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Ceny ogłoszeń 
Od objętości wiersza 
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Towarzystwo ofejalistów prywatnych. 


Sprawozdanie wydziału centralnego Towa- 
rzystwa wzajemnaj pomocy ofiejalistów prywa- 
inych za rok 1884 jest dowodem, do jak Świe- 
tnych rezultatów może doprowadzić instytucja 
humanitarna pod dobrem kierownietwem. Prze- 
była ona 17 rok istnienia swego i zaznacza w 
każdym kierunku równie pomyślny wzrost, jak w 
latach poprzednich. Zapas w efektach w r. 1884 
dla Towarzystwa zakupionych, wynosi 24.000 
złr. a 

Stan ezłonków rzeczywistych przedstawia się 
następująco : 

Z początkiem r. 1552 było 1987 eżł. z 7153 
udziałami czyli 28.612 zł, wkładek; z tych 77 
powiększyło wkładki o 288 udziałów ezyli 1.152 
ałr.; przybyło nowych członków 132 z 367 u- 
działami ezyli 1.468 złr.; napowrót przyjęto człon- 
ków 7 z 14 udziałami ezyli 56 złr.; z emerytów 
powróciło napowróć w stan członków 2 z 3 u- 
działami czyli 12 złr. — razem 2128 czł. z 7825 
udziałami czyli wkładek 31.300 złr. 

Z tego ubyło w ciagu roku: 

Przez śmierć 23 czionków, przez emerytowa- 
nie 19 członków, przez wykluczenie 1 ezłonek, 
przez wykreślenie za niepłacenie wkładek 106 
ezl. — razem 149 członków z 302 udziałami, 
ezyli wkładek 1808 zł. 

Z d. 1 stycznia 1885 pozostaje 1979 ezłon- 
ków z 7878 udziałami czyli z roczną wkładką 
29492 złr. w. a.; a jeżeli się doliczy 7 członków 
z 28 udziałami, którzy będąe w warunkach przy- 
jęcia, przystąpili do Towarzystwa w roku 1884 i 
niezawodnie przez Radę nadzorczą będą uwglę- 
dnieni, tedy właściwy stan byłby 1986 członków 
a wkładką 29604 złr. w. a. 

Średnio wypada, wedle pierwszej kombinacji 
na jednego ezłonka 3'78 udziałów czyli rocznej 
wkładki 14 zł. 92 et. Roku zeszłego średnia 
wkładka jednego członka wynosiła 3.55 udzia- 
łów czyli 14 zł. 20 et., przyrost więc w udsia- 
łach jest ciągłym. 

W roku 1884 największą ilość członków po- 
zyskały: Czortków, Lwów, Łańcut, zaś najwyż- 
sze kwoty lokowały powiaty: Lwów (2614 zł. 
97 et.) Rzeszów (1667 zł. 56 et.) Łańcut (1597 
zł. 44 ct.) Kraków (1189 zł. 86 et,) 

Z pomiędzy członków wspierających tylko 
38 uiściło wkładki, wynoszące razem 540 zł. 
20 ct. 

Dary wynosiły kwotę 49 zł. 96 et. miano- 
wicie nie podnieśli swoich dyet pp. delegaci: 
Noel Adam, Szneyder Józef i Wiktor Kazimierz, 
ofiarując je na cele Towarzystwa. 

W poczet dobrodziejów Towarzystwa zaliczo- 
no lekarzy, którzy przez wzgląd na cele Towa- 
rzystwa, zrzekli się honorarjów za badanie stanu 
zdrowia członków; 8 mianowicie pp. dr. Cassina 
z Przemyśla, dr. Biesiadecki z Jasła, dr. Pawlas 
z Chrzanowa i dr. Jakubowski z Grybowa. 

Z przyzwolonej w myśl §. 18. statutu punk- 
tu 2 kwoty na rozdzielenia zapomóg wypłacił 
Wydział centr. 

I. Zapomogi stałe nieudolnym do pracy 129 
ezłonkom 11.115 złr. 75 ct. wdowom po 165 


członkach 8.752 złr. 05 et. dzieciom z matką 
czasowe zapomogi 1.532 złr. 96 et. sierotom po 
21 et. razem 


23 członkach 1.032 złr. 22.230 


alr. 97 et. 


II. Datki jadnorazowe: Nieudolnemu do pra- 
cy jednemu ezłonkowi 20 złr. 4 wdowom 115 złr. 
sierotom po jednym członku 20 złr. datki nad- 
zwyczajne Rady nadzorczej wedle uchwał ze- 
szłorocznych; (Mikietowiczowi 100 złr., Górskiej, 
Kucharskiej po 10 złr., Zygmuntowiczewej i Re- 
merowej po 20 złr.) 160 ztr. razem 315 złr. 

W ogóle rozdzielono ma zapomogi i datki 
25.045 złr, 97 et. 

Liczba obdziełonych stałemi zapomogami w 
roku 1884 wzrosła z 287 osób na 310 ezyli o 


8*/,, (Procent przyrostu mniejszy jak w 1883- 


roku). 

Z początkiem roku 185% było 287 osób po- 
bierających zapomogi w kwocie 20.645 złr. 95 
et. t. j. 112 nieudolnych do pracy, 156 wdów i 
19 sierót. 

W ciągu roku przybyło 42 osób pobierają- 
cych zapomogę w kwocie 3397 złr. 38 et. a to 


19 nieudelnych do praey, 17 wdów po ezłonkach 


i 6 sierót. . 


Ubyło zaś w ciągu roku 19 osób z kwotą 


zapomogową 1156 złr. 02 et. a to 9 nieudolnych 
do pracy, 8 wdów i 2 gierót, 


23 razem 310. 


zir. 26 ct. 


jedną osobę przypadającej wynosiła z uwzęlę- 


dnieniem ubytków w ciągu roku 1884, 78 złr. 


50 et. w stosunku więc do średniej cyfry stałej 
zapomogi w roku 1858, która wynosiła 71 złr. 
93 et. wzrosła o 2*/,g'jo- 


Po dzień 1 stycznia 1885 na stałe i czaso- 


we zapomogi, tudzież jednorazowe datki wydano 


wogóle 118.368 złr. 59 ct. 
Na ryczałty pogrzebowe wydano w roku u- 


biegłym w 20 tu wypadkach 940 złr. — zapas 


z dniem 1 stycznia 1855 w tym funduszu pozo- 
stał w kwocie 1950 złr. 85 et. 

W myśl polecenia Rady nadzorczej zastana- 
wiał się Wydział centralny nad sprawą przy- 


puszczania rodzin po emerytach do korzystania 


z dobrodziejstw funduszu pogrzebowego, i przy- 


szedł do przekonania, iż niezachodzi potrzeba 


na to uchwała Rady nadzorczej tej treści: „że 
członek, który uzyskał stalą zapomogę, winien 
dalej płacić wkładkę 60 et.*. 

Z fundacji stypendyjnaj im. Antoniego Ro- 
gala Zawadzkiego korzystały dzieci sieroty po 
członkach, m mianowicie: Grawlikowski Karol, 
Myśliński Józef, Litwiński Józef i Górski Sta- 
nisław. 

Nadzwyczajne zgromadzenia zarządził Wy- 
dział centralny w powiecie pilaneńskim, gdzie 
dotąd oddziału nie było; skutek był pomyślny i 
jest nadzieja dalszego rozwoju tego oddziału. 

Przy sposobności wyjazdów dostrzeżono, iż 
wiele jeszeze znajduje się oficjalistów, którzyby 
się mogli do Towarzystwa wpisać, a co smu- 
tniejsza, iż znajdują się tacy, którzy o istnieniu 
Towarzystwa nie nie wiedzą, W tym kierunku 
sprężystsza działalność w oddziałach byłaby 
bardzo pożądaną; gdyż widocznie nie wszędzie 
dochodzą publikacje Wydziału centralnego. 

Czynności manipulacyjne w oddziałach w 


wypracowania odrębnego statutu, leez wystarczy 
znacznej części są już uregulowane i byłeby 


Stan tedy pobieFdących stałą zapomogę z 
dniem Í stycznia. 1985 jest następujący: a) nie- 
udolnych ds pracy 122 b) wdów 165 c) sierót 

Pobierających zapomogę w, kwocie 22.787 


Srednia cyfra zapomogi stałej i czasowej na 


tylko do życzenia, by mowo wybierani korespon- 
denci więcej obznajamiali się z dawniejszemi za- 
rządzeniami i załatwieniaemi swyeh poprzedni- 
ków, a skarbnicy, aby nie przepominali należące 
wedłe statutu procenta zwłoki ściągać. 

Do wzorowo administrowanych zalicza zarząd 
centralny 15 oddziałów. 

Z kwoty preliminowanej na: 

1) ogólne potrzeby Towarzystwa 1.180 złr.; 
wydano tylko 1105 złr. 41 ct. tj: mniej o 74 zł. 
59 et. 

2) koszta zarządu 
wydano 5255 złr. i ct, 


preliminowano 5445 ałr.; 
zatem mniej o 189 złr. 


"95 et. 


3) na stałe zapomogi preliminowano 25,000 
mr; wydano tylko 22.730 zł. 97 et., mniej o 
2.269 złr. 3 ct. 

W rubryce datków jednorazowych prelimino- 
wanych na 400 złr., wydano 315 złr., za0sZczĘę” 
dzono 85 złr. 

Z kwoty na honorarja dla lekarzy prelimi- 
nowanej 100 złr, wydano 41 złr. 69 ct, za- 
oszezędzeno 58 złr. 31 ct. 

W ogólności mniejszym jest wydatek naprze- 
ciw preliminarza o 2.676 zł. 86 ct. 

Przychód rzeczywisty w dziale zapomogi 
stałej wynosił w tym roku 49,519 żł. 5% et., 
kwota przychodu była preliminowaną 48.782 zł., 
wpłynęło zatem więcej jak się spodziewano o 
38% zł, 57 ct. 

Stan majątku w dziale zapomóg stałych wy- 
nosił z dniem 1 stycznia 1885 roku: Fundusz 
dyspozycyjny 45.941 zł. 92'/, et, Fundusz žela- 
any 303.100 zł. — Razem 349.041 zł, 927/, et., 
do tego fundusz pogrzebowy z należytościami 
2.257 zł. 45 et. — ogółem 351.299 zł. 3%, et. 

Majątek zaś wszystkich funduszów wynosi 
sumę razem 368.814 zł. 46 i pół ct. 

Porównanie z wynikiem za rok 1883 wyka- 
zuje, że majątek w dziale zapomóg stałych 
wzrósł o 19.976 zł. 9 et., a w dziale zapomóg 
dorażnych wzrósł o 1.474 zł. 56 ct. 

Kfekta funduszu zapomóg stałych, tak fun- 
duszu dyspozycyjnego jak żelaznego, jak niemniej 
8 lesów areyks. Rudolfa przeznaczonych na fun- 
dację stypendyjną Lewickiego, znajdują się prze- 
chowane w skarbcu gal. Tow. kredyt. ziemskiego; 
zaś gotówka wprost z oddziałów do Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie wpływająca, była tam- 
że oprocentowaną po 4 i pół a następnie po 5 
od sta. Procent ten z chwilowej lokacji wynosił 
w roku 1854 ogółem 569 zł. 45 et. w. a. 

Wydział centralny poniósł bolesną stratę 
przez śmierć ezłonka Wydziału Marcelego Cie- 
mirskiego, który od lat 16 zasiadał w jego gronie, 
sprawami Towarzystwa z prawdziwem zamiłowa- 
niem się zajmował, i powierzony sobie referat 
stałych zapomóg z naduwyczajną znajomością i 
sumiennością załatwiał. 

Z Wydziału centralnego ustępują jeszcze 
według statutu pp. dr. Krówczyński i Soleeki, 

Zarząd centralny wnosi, aby zwyżka w efek- “ 
tach 24.000 zł. z roku 1884 pozostająca, przy- 
łączona została do funduszu żelaznego. 

W obec wykazanych wyników Zarząd cen- 
tralny z zadowoleniem wyraża słuszne przekona- 
nie, że instytucja przy gorliwości oddziałów da- 
lej równie pomyślnie rozwijać się będzie. 


La 


Uchwała komisji w sprawie 
kolei północnej. 


W komisji kolejowej dnis 9 b.m. uzasadniał 
p. Biliński nowe wnioski šubkomitetu, szezegól- 
mie zmiany odnoszące się do $. 7 któreśmy wezo- 
raj podali. W dyskusji ogólnej p. Tilscher o- 
świadczył, że należy przyjąć inną niż subkomi- 
tet kwotę maksymalną jako roczną dywidendę, 
jeżeli się przyjmie proponoweną zasadę podziału 
nadwyżki doehodń. Mowea uważa, że 8 proe. od 
kapitału mominainego, a zatem 84 złr. od akcji 
wystarcza zamiast 105 ałr. P. Richter twierdzi, 
że nowe zmiany, proponowan” właśnie przez sub- 
komitet, dowodzą, iż projekt «całej ugody nie da 
się wcale poprawić. Według pierwotnego proje- 
ktu można się było spodziewać, że przynajmniej 
opłata za przewóz węgla będzie równą opłacie 
na kolejach zachodnich, teraz zaś oznaczono W 
Rowym projekcie taryfę wyższą o 84 et. od ton- 
ny; nadto subkomitet opuścił w aowym projekcie 
dawne zastrzeżenie, że maksimum opłaty mani- 
pulacyjnej ma wynosić 30 e. Podział nadwyżki 
zysku jest ironią; wnioskodawcy tej poprawki 
mia sobie te zupełnie inaczej, niż sub- 

omitet proponuje. Nie ma zatem innego wyj- 

ścia, jak tylko inkamerowanie kolei. P. Russ 
twierdzi również, że anbkomitet nie zrozumiał 
należycie doniesłości poprawek, które stawiano 
ma ostatniem posiedzeniu pełnej komisji. P. Rie- 
ger ‘broni subkomitet od tego zarzutu. Niepora- 
mumienie wynika z tego, że z jednej strony żąda 
się, aby państwo miało prawo do oznaczania ta- 
ryf, Z drugiej strony zaś stawia się zasadę po- 
działu zysku. — Poseł Herbst uważa eały pro- 
jekt z2 wadliwy i nie nadający się do przyjęcia. 
Niedostatki wniosku dawnego ujawniły się je- 
szcze bardziej teraz przy nowej propozycji. Je- 
żeli państwo dąży do korzyści ekonomicznych, 
to musi się stać panem kolei. Poseł Nitsche 
twierdzi, iż kto jest za inkamerowaniem, ten nie 
może ami stawiać jakichkolwiek poprawek, ani 
brać udziału w rozprawach. Po wyczerpaniu dy- 
skusji ogólnej i po przemówieniu referenta u- 
chwalono przystąpić do rozprawy szczegółowej 
17 głosami przeciw 14. 

W czasie tej dyskusji p. Russ zapytuje mi- 
nistre handlu o stanowisko rządu wobec Lowego 
projektu. Na to odpowiada br. Pino, że rząd w 
obecnym stanie sprawy nie może układać się z 
koleją, ale będzie się starał skłonić Towarzystwo 
do przyjęcia tej ugody, skoro ją lzba uchwali. 
Rząd gotów jest przystąpić do nowego projektu, 


bo go uważa za lepszy, jednak nie może jeszcze 


S 


PRZEZ ŚLUB KUZYNKI. 


(Z pamiętnika dziewczęcia), 
(GięgŁ ABE), 
IV. 


Dziś byłam w teatrze. Grano „Intrygę i mi- 
łość*, Ach ten Ferdynand, jaki on piękny, szla- 
chetny! Czemu to w życiu nie ma takiego ide- 
alul Rozumiem, że Ludwika potrafiła go poko- 
chać, umrzeć dla niego! Płakałam jak bóbr, gdy 
oboje umarli z miłości. Nie jadłam kolacji, nie 
odezwałam się do nikogo przez cały wieczór, tak 
byłam smutna. Co to jest ta miłość? Czy można 
tak kochać? Ej gdzież tam, to tylko na seenie 
iub w książkach tak się ludzie kochają. Z cie- 
niami mocy znikł i mój smutek, bo gdy ranne 
słońce zagiądało w me okao, z piesnką na u- 
stach ubrałam się i witałam wszystkich zebra- 
nych już przy Śniadaniu. 

Czas umyka prędko, a dzień za dniem scho- 
dzi tak niepostrzeżenie i bez wrażeń, że nawet 
nie wiem czy żyję. Edmuad pisze często do 
swej siostry, przesyłając mi zawsze serdeczne u- 
ciśnienie rączki. Od jego siostry wiem, że przy- 
jedzie ma święta Bożego Narodzenia — cieszę 
się, to tak miło mieć kogoś przy sobie, o któ- 
tym wiemy, źe nas serdecznie koche. 

Kdmuad przyjechał dziś rano a popełudniu 
był u nas. Jaki on blady! Widocznie tęsknił za 
mną! Z jakiem ukontentowaniem spoczywały jego 
Oczy na mej twarzy. Spojrzeniem rozmawialiśmy 


| bo otoszenie przeszkadzało poufnej rozmowie. 
| Mama zaprosiła go na wieczór tuńcujący na 
NOWY, 

WARSA 

bi ADAM 

S czł 


kapłana). D. 5. bm. byhśmy świadkami 


KURJER LWOWSKI. 


wiedzieć, czy mu się uda skłonić Towarzystwo 
do przyjęcia. P. Herbst odpowiada na to, że Izba 
przyjmując projekt może uchwalić ugodę, którą 
Towarzystwo odrzuci. Dlatego należy mieć na u- 
wadze ewentualność inkamerowania. P. Rieger 
twierdzi podobnie, że będzie musiało przyjść do 
tego, jeżeliby Towarzystwo nie przyjęłe ugody. 
Jeżeli się chciało inkamerowania, to należało po- 
stawić odpowiedni wniosek i oznaczyć cenę wy- 
kupna. Na to odpowiada p. Russ, że stawianie 
cefiy nie należy do strony żądającej nabycia. Mi- 
nister br. Pino oświadcza ua to, że na wypadek 
odrzucenia ugody przez kolej przedłoży zawczasu 
nowy projekt. Następnis przemawiają jeszcze 
Herbst i referent Biliński a p. Deym stawia po- 
prawkę do §. 7, i żąda. aby za maximum zysku 
przyżnanego oznaczyć sto zł. od akcji. Po Krót- 
kiej rozprawie, w której p. Rieger oświadczył się 
za poprawką, przyjęto ten wniosek 19 głosami 
przeciw 14. Przy dyskusji nad ustępem 6 tego 
paragrafu p. Hladik żąda, aby przy obliczeniu 
czystego zysku kwoty, potrzebne do oprocento- 
wania kosztów budowy nowych kolei lokalnych, 
wliczać w koszta rucha, aby przez to wynagro- 
dzić Towarzystwo za zniżenie dywidendy do stu 
zf. P. Herbst oblicza jednak, że z redukcji dywi- 
dendy na sto zł. traci Towarzystwo wprawdzie 
175000 zł. przez przyjęcie wniosku Hladika wy- 
nagrodziłoby sobie ten ubytek kwotą 400.000 zł. 
Po tem wyjaśnieniu odrzucono poprawkę. Przy 
ustępie 4 (gdyby w chwili redukcji taryfy na ko- 
iejach zachodnich były niższe, niż na Północnej. 
wówczas należy te ostatnie zniżać powoli) p. 
Hoppen żąda wykreślenia wyrazu „powoli“. Mi- 
nister baron Pino sprzeciwia się temu, mimo to 
poprawka została przyjętą. Następnie przyjęto re- 
sztę ustępów projektu. Uchwalenie rezolucji odło- 
żono na później. 


Z prowincji 


(AL.) Brody 11. marea. (Przyszłe wybory.) 
Przyszłe wybory do Rady państwa Już teraz rzu- 
cają swój cień w mieście naszem. Ze Źródła au- 
tentycznego dowiaduję się, że Izba handlowa na 
miejsce Kallira, ma wybie polskiego kandydata. 
Nazwiska obecnie wymieniać nie wypada. Co do 
kandydata zaś z okręgu miast wszystko prawie 
przemawia za p. Socborem. Słychać, że ma on 
już Złoczów zapewniony, a tu w Brodach kupcy 
i rzemieślnicy z góry oświadczają się za nim. 


(S. W). Z pod Jezupola 


(Jubileusz zacnego 


pierwszy dzień Świąt. Zabawa będzie comme il 
faut, panie w toaletach decoltee, panowie we 
frakach i białych krawatach. Przygotowania do 
tej uroczystości tak nas zajmują, że nie wiele 
zostaje czasu na spisywanie wrażeń. Do widze- 
nia po wieczorku... 

Jestem zmęczona, trochę spiąca, ale z przy- 
jeranością zasiadam do mojego konfesjonału. 


Mnóstwo było gości u nas. Strojne panie w 
pawich a wymuskani panowie w jaskółczych o- 
gonkach szybowali zgrabnie w tańcu przy ocho- 
czych dźwiękach muzyki. Pau Franciszek przy- 
prowadził nam do tańca niejakiego pana Zdzi- 
sława B. Miły i układny chłopiec, przytem żywy, 
wesół, pełen zapału do figlów i psoty — potrafił 
mnie ożywić i rozbudzić — bo prawdziwie cza- 
sem tańczę jak marjonetka na katarynce, suwam 
nogami, kręcę się jak na sprężynie. Bywa, że 
nie wiem nawet, jakim danserem los mnie obda- 
rzył i dopiero wtedy się obejrzę na niego, gdy 
mi po nogach depce. 

Edmund zbliżył się przy walcu, właśnie gdy 
z panem Zdzisławem wesoło rozmawiałam. 

-—— (zy wolno panią prosić — spytał. 

— I owszem — rzekłam odrzucając jeszcze 
jedno słówko panu Zdzisławowi. 

Edmund objął mnie swem ramieniem i tak 
gwałtownie do piersi przycisnął, że prawie tchu 
zabrakło, Co to jest, pierwszy raz w życiu 
mi się zdarzyło, że uczałam  niestosowność tań- 
eu. Spojrzałam na Edmunda uważnie, był zaru- 
mieniony bardzo, a oczy jego paliły mnie jak 
węgle żarzące. Niozrozumiał mego spojrzenia, 
bo tak mi ścisnął rękę, aż z bolu zawołałam a! 
Rozgniewaną byłam na niego za to, chłodno mu 
podziękowałam i za karę nie wybierałam go w 
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wniającego obchodu, jaki się odbył w Stryhań= 
each, z okazji 25. letniego jubileuszu  instalaeji 
tutejszego gr. k. proboszcza, oraz honorowego 
kanonika, księdza Hieronima Lewickiego. Zaeny 
ten kapłan, związany od kilku pokoleń z domem 
swej obecnej kolatorki pani Sydonji z Mysłow- 
skich Pieńczykowskiej, umiał sobie, swą prawo- 
ścią, charakterem i pracą nad podniesieniem lu- 
du, do tego stopnia zjednać miejscowych, i za- 
miejscowych mieszkańców, że na wieść o mają- 
cej się odbyć uroczystości, każdy kto mógł epie- 
szył gorący w niej wziąć udział, Po dziękczym- 
nem nabożeństwie, które odprawił Szanowny 
Jubilat, w asysteneji przybyłych kapłanów, i po 
wypowiedzeniu stosownej przemowy, ofiarowała 
właścicieika Śtryhaniec, jubilatowi upominek 
(złoty chronometr), z serdaczńem życzeniem, aby 
tenże długo jeszcze wskazywał mu płynące na 
pożytek ludu godziny, i oby Bóg dozwolił nam 
wszystkim doczekać szczęśliwie powtórnego jubi- 
łeuszu. 

Deputaeja włościan wręczyła swemu ukocha- 
nemu zwierzchnikowi portret jego, a młodzież 
szkolna po odspiewaniu stosownej kantaty, arty- 
styeznie wykonany adres. Licznie zgromadzoną 
rodzinę, przedstawicieli obywatelstwa, gr. K. kle- 
ru i Świata urzędniczego, podejmowała następnie 
kolatorka, której dom słynie oadawna z staro- 
polskiej gościnności i tego serdecznego ciepła, 
które niestety ceraz rzadziej spotykać się już 
daje. Przy nadzwyczaj ożywionej, toastami i 
wspaniałym ruskim spiewem przeplatanej uczcie, 
odczytano aadeszłe telegramy, a wieczorem odbył 
się korowód z pochodniami i lampionami. Tą 
niespodzianką zakończono dzień pamiętny w ży- 
ciu cichej włości; a będzie on jednym dowodem 
więcej, że prawdziwa zasługa zawsze należną 
odbiera nagrodę i że są ludzie, którzy ją præ- 
wdziwie ocenić umieją, 


Szezucin nad Wisłą. (Na założenie straży o- 
choćniczej,) Miasteczko nasze, tysiąc zaledwie 
mieszkanoów liczące, zwykle spokojne 1 ciche, 
zawrzało dnia 1. marea życiem dotąd mu nie- 
znanem. Staraniem dra. R. jak donoszą N. Re- 
formie, odbyło się w dniu tym przedstawienie a- 
matorskie w połączeniu z koncertem na dochód 
zawiązać się mającej straży ogniowej. Usiłowania. 
zacnego naszego lekarza świetnym uwieńczone 
zostały skutkiem. Koneert wypadł bardzo dobrze, 
a rozpoczął go pan R. odśpiewaniem „Trzeeł 
Budrysów*, później p. S. zabawił nas odegraniem 
walca Chopina i własnej fantazji, a wreszcie p. 
N. rozentuzjazmowała wszystkich swą grą na cy- 
trze tak znakomitą, że najlepszych znawców z 


tańcu. Pan Zdzisław grzeczny, pełen szacunku, 


przytem wesół i dowcipny bawił mnie lepiej. 

Widząc to Edmund, złośliwą mi zrobił wy- 
mówkę, za co oburzona, umyślnie przesadza- 
łam się w grzeczności dla gościa. 

Tańczyłam bardzo wiele wirowych tańców, 
w końcu zmęczona usiadłam w bocznym pokoju 
na kanapce pod oknem. W pokoju tym starsi 
panowie grali w karty. Nie wiem jakim sposo- 
bem odnalazł mnie tu pan Zdzi:ław. 

Biała firanka przysłaniała na poły sofkę, 
chwili jedna z róż, którą 
miałam we włosach, uwisła na firance. Pan Zdzi= 
sław wziął ją i bez pytania do fraka przypiął. 

— Proszę oddać ten kwiatek — rzekłam 
trochę surowo, prostując się i wyciągając rękę. 

— Przepraszam najmocniej — odparł stewo- 
żony pan Zdzisław — oddaję, tylko proszę nie 
gniewać się na mnie — i rzekłszy to, odpiął 
różę, a oddając ją schylił się i gorący pocałunek 
złożył na mej ręce. W tej chwili wszedł Edmund 
jak cień przesunął się powoli przez pokój spojrzał 
ponuro na mnie i udał się do dalszych pokoi. 

Zbladłam trochę, widząc cierpienia na jego 
twarzy. 

Z gniewem wysunęłam rękę z dłoni pana 
Zdzisława i ostrzej jeszcze dodałam, 

— Widzę jak to niebezpiecznie żartować m 
tymi, którzy nie umieją zachować granicy swo- 
body i przynależnego szacunku, 

Odeszłam, zostawiając skonfundowanego pa- 
na Zdzisława. 

W salonie zabrzmiała muzyka, pary stawały 
do mazura. Proszono mnie do tańca, ale podzię- 
kowałam. Byłam niezadowolona z siebie; smu- 
tna twarz Edmunda prześladowała mnie. Cheia- 


pewnością zadowolić by musiała. Gra amatorów 
w obrazku Anczyca  „Łobzowianie* przeszła 
również wszelkie oczekiwanie. P. R. jako Protazy, 
a peuni B. jako Pawłowa, byli znakomici; reszta 
zaś amatorów tak wywiązała się ze swego za- 
dania, że całość stanowiła dla widzów bardzo 
miły obrazek. Po przedstawieniu na zakończe- 
mie odsłonięto obraz z żywych osób treści pa- 
trjotycznej. 

Dochód z wieczorku, jak na nasze stosunki 
był bardzo znaczny, 116 złr. bowiem złożono w 
urzędzie gminnym na sprawienie najpotrzebniej- 
szych przyborów ratunkowych. W miłem więc 
zmajdujemy się położeniu składając p. R. i p. M. 
serdeczne dzięki — oni bowiem byli duszą tego 
wieczorku, tak ładny cel mającego. Wszystkin 
zaś, którzy ieħ w wykonaniu tego zamiaru o- 
ehotnie swemi siłami wsparli, szlemy staropolskie 
„Bóg zapłać“. 


Podwołoozyska, 10go marca. (Obywatelstwo 
komorowe p. Sochora). Cierpką ale zasłużoną na- 
uczkę odebrała nasza młoda gmina od generalnego 
dyrektora kolei Karola Ludwika dra Sochora, któ- 
rema niedawne temu ofiarowała honorowe obywa- 
tejstwo, p. Sochor zaś zaszczytu tego nie przyjął. 


Kamil Flammarion o trzęsieniu ziemi. 


Trzęsienia ziemi, jakie przedłużają się od 
końca roku zeszłego w Hiszpanji, nie przestają 
budzić w Paryżu wielkiego, ogólna współczucia. 
Nieustannie zbierają też tam liczne składki, 
jaż to pieniężne, lub z darów w naturze złożone. 
Tysiąc namiotów, kołder i ubrania ciepłego dąży 
ztąd kolejami dla dotkniętych katastrofą nieszezę- 
śliwych sąsiadów Francji. 

Prócz codziennych wiadomości w tamtejszych 
dziennikach o miejscowościach i doniosłości, 
szerzącej się wciąż i bezustanuie katastrofy na 
półwyspie iberyjskim, uczeni w pismach specjal- 
nych nie przestają umieszczać swoich nań po: 
gliądów. Między innymi nieporównany populary- 
mator historji tworzenia i przekształcania się 
planety przez nas zamieszkałej, oraz badacz nie- 
zmordowany tajników i natury innych ciał nie- 
bieskich, p. Kamil: Flammarion, pisał już kilka- 
krotnie w tym przedmiocie, Ostatnie jego pogłą- 
dy na trzęsienia ziemi w ogóle, a w Eliszpanji 
w szczególności, tak streścić się dają: Przede: 
wszystkiem zauważyć należy, iż trzęsienia ziemi 
bywają wulkaniczne i niewulkaniczne. Na po- 
wierzchni ziemi znamy ebeenie 328 wnlkany nie 
łam naprawić złe i czekałam tylko na sposo- 
bność zbliżenia się do niego. Może sam przyj- 
„dzie do mnie? Ale gdzie tam, poszedł na cygaro 
i nie powracał. 

Zniecierpliwiona znalazłam pretekst i we- 
szłam ża nim do pokoju, w którym siedział sam 
na sofie, wpatrując się smutny, przygnębiony w 
płomień lampy. Siedział nieruchomy. Drzałam z 
trwogi parząc na niego i z pokorą zbliżyłam się. 

— Czemu pan nie tańczy? Nie bądź pan 
dzieckiem — szepnęłam. 

Co? — zawołał ocknąwszy się i powsta- 
jąc gwałtownie. Pani Śmiesz mnie tak nazywać? 
— wygłosił po chwili, a powstawszy nagle 
poviągnął za sobą obrus tak, 4e kieliszki upadły 
na ziemię w tysiączne rozpryskując się kawałki. 

Przestraszona 
drobne kawałki szkła. 

Na łoskot ten kilku starszych panów zaglą- 
dnęło z drugiego pokoju, ale śmiejąc się z mego 


dziecinnego strachu, wrócili myśląc, że to ja 
stłukłam kieliszki. 

O mało eo nie rozpłakałam się. Kdmund 
ukrył twarz w dłoni i rzucił się na kanapę. 


Przystąpiłam do niego i wsparłam rękę na jego 
ramieniu. 

— Nie gniewaj się pan na mnie — sze- 
pnęłam nachylając się do niego. 

Wziął moją rękę, przycisnął do ust swych i 
oczu: spokojnie odwzajemniłam jego spojrzenie 
4 powiedziałam, że jeśli nie chce, to już wcale 
tańczyć nie będę. Uszczęśliwiony ścisnął moją 
sękę, a po chwili wsparta na jego ramieniu, 
weszłam do salonu. Odtąd zajęłam się więcej 
towarzystwem pań, a Edmand był już zupełnie 
mspokojony. Emela. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


pochyliłam się i pozbierałara | 


KURJER LWOWSKI. 


wygasłe, sprawiające od czasu ño czasu różnego 
rodzaju wstrząśnienia. Katastrofa Krakatoa, któ- 
ra niedawno gruzami i Żałoba pokryła wyspy 
cieśniny Zunda i Śmierć 40.000 ludzi spowodo- 
wała, była wynikiem gwałtownego wułkanieznego 
wybuchu i połączonego z nim niepamiętnej sily 
przypływu morza. Wypadki zachodzące ża% w 
Hiszpanji, nie są w związku « żadnym wulkani- 
eznymi wybuchem, ani ogniskiem tego rodzaju. 
Objawy trzęsienia ziemi bywają różne: rąz grunt 
chwieje się i faluje jak bałwany morskie, to zno- 
wu dają czuć się jakby uderzenia z dołu ku gó- 
rze, w innych wypadkach ruch rotacyjny gruntu 
zwraca uwagę spostrzegacza. Wśród tych tak ró- 
żnych zjawisk, pękanie ziemi jest niewątpliwie 
jednym z najgroźniejszych objawów. A jednak 
okropniejszą jeszcze rzeczą sa napływy morza, 
będące niekiedy wynikiem trzęsienia ziemi. 

W czasie ostatniego wybuchu Krakatoa, mo- 
rze ustąpiło zupełnie z portów. Wktótee powró- 
ciło wzmógłszy się do wysokości 35 metrów po 
nad swój poziom zwyczajny, — rzuciło się na 
dwa uspione miasta (było to o godzinie szóstej 
zrana), zalało je, A ustępując znowu, uniosło z 
sobą domy i mieszkańców, tuk że w chwilę po- 
tem, najwprawniejsze oko nie odróżniłoby miej- 
sca, gdzie dwa ludne stały miasta! Okręta prze- 
rzucone zostały po nad miastem o kilka kilome- 


| trów od brzegów, które zresztą zmieniły zupełnie 


kształt swój geograficzny. To straszne wstrzą- 
śnięcie morza odczuć się dało w Japonii, Pana- 
ma, w Europie, w samej Francji nawet. Trzęsis- 
nia ziemi w Hiszpanii z innych powodów po- 
chodzą. Budowa geologiczna tej części Hiszpanii, 
tłómaczy Ściśle obecne zjawisku. Cała jej po- 
wierzchnia spoczywa na źle równoważących się 
skałach, na pokładach pomarszczonych, pochy- 
łych, nie trzymających się między sobą, pokiere- 


| szowanych szezelinami. 


Niech jeden z punktu oporu, jeden że tak 
powiemy z filarów osunie się pod wpływem mo- 
gących podmyć go wód, nisch jedno osunięcie 
sis nastąpi, jedno z wspomnianych wyżej skle- 
pień się osunie, a powoli cała powierzchnia tej 
części kraju ulegnie większej lub lżejszej zmia- 
nie. Dodajmy do tego ogromne ciśnienie, spowo- 
dowane parowaniem wyuy, przeciekania wód de- 
szezowych do wnętrea ziemi, zmiany kierunków 
wewnętrznych strumieni wód rminerainych, wy- 
wiazujące się tam gazy, a różne spostrzegane 
zjawiska dadzą się wytłómaczyć bez powoływa- 
nia się na istnienie wewnętrznego ognia. 

Niemniej jednak przyczyna tych poruszeń 
gruniu znajdować się musi na wielkiej głęboko- 
ści, gdyż skutki ich, nie ograniczając się na je- 
dnej okolicy, odczuć się dały na północy aż w 


Anglii. 
Ruch geologiczny przygotowujący się od- 
dawna skutkiem samej niestałości swych pod- 


staw, mógł być wywołany ostatecznie przez ko- 
losałne zmiany atmosferyczne, które właśnie 
spostrzegano w całym tym perjodzie. 

Do tegoż perjodu zaliczyć należy cyklon, 
który zniszczył Catanie w Sycylii i niesłychaną 
burzę, która morze Śródziemne na ulice Nicei 
rzuciła. 


« r 4i 
Kolonjo portugalskie w Airyos, 

Že wszystkich narodów, które się puściły na 
system kolonizacji, najznakomitszymi rzeczywiście 
kolonistami są Portugalczycy. Korespondent Köl». 
Zig. z Afryki opisuje zdolności kolonizacyjne Por- 
tugalczyków w następujących słowach: 

Z pośród wszystkich narodów europejskich 
posiadają jedynie Portngalezycy sposób postępo- 
wania I obchodzenia się z wurzynami, prowadzą- 
cy do celu; lecz z drugiej strony potrzeba przy- 
znuć, Że żaden z narodów cywilizowanych przy 
pracy cywilizatorskiej tak nisko nie upadł, jak oni. 

Wpływ Portugalczyków sięga s% do wnętrza 
Afryki i rozciąga się na zwyczaje i obyczaje, 
formy społeczne i towarzyskie mieszkańców cie- 
mnego kontynentu. Wszędzie widać piętno i śla- 
dy portugalskiego kolonisty, który w ten sposób 
uczynił dla Afryki więcej, aniżeli wszystkie mo- 
carstwa europejskie razem wzięte. 

Lecz przy tych usiłowaniach nie spostrzegli 
się Portugalczycy, ża sami stali się murzynami i 
przyjęli wszystkie ich wady. Wieleżeństwo, a na- 
wet związki małżeńskie pomiędzy rodzeństwem, 
cześć bałwochwalcza dla tworów przyrody i dzieł 
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przypadku lub ręki ludzkiej, i najzupełniejszy u- 
padek moralny -— oto straty, jakie poniósł Por- 
tugalczyk w zetknięciu się z murzynem. 

Wprawdzie Anglicy i Francuzi nie są zbyt 
skrupulatni w stosunkach swoich do ezatnoskó- 
rych piękności afrykańskich, lecż zachowują przy= 
tem pewne decorum, pewne względy przyzwoite- 
ści i wracają po pewnym czasie do ójczyzny, 
zluzowani przez innych, którym obce są stósuńki 
kolonialne. i 

Tymczasem nia tak się ma rzecz z Portu- 
galczykami. Dla historyka i psychologa nie ma 
uioż8 wdzięczniejszego do badań naukowych po- 
la, jak Ogowe i Weida, kolonje portugalskie na 
wybrzeżach Afryki. Koloniści portugalscy zacho- 
wali lekkie, swobodne formy europejskie i preten- 
sja do wspólności z Earopą i jej cywilizatorskie- 
mi formami, lecz przybrali zresztą wszystkie cę-. 
chy najprawdziwszego murzyna. 

Barwa ich ciała stała się czarną zupełnie a 
zwyczaje ich 1 pojęcia uległy również zmianie. 
Ubiory płci pięknej są mieszanina różnych mód 
i różnych czasów. Widzieć tu można damy ubra 
ne według ostatniej paryskiej mody obok takich, 
które się niczem nie różnią od cór murzyńskich. 
A przecież na zaproszeniach na bał w Ogowe, 
który się odbył niedawno, było wyraźnia zapo- 
wisdziane, że zbiorze się tylko „Śmistanka towa- 
rzystwa ogowskiego*. 

Można sobie wyobrazić, jak ładnie wygiąda- 
ły niektóre okazy tej śmietanki w stroju ada- 
mowym. ` 


KRONIKA 


Wspólnemi siłami. Grono obywatelek wiejskich 
powiatu lwowskiego nosi sie z myślą założenia we 
Lwowie wielkiego skiopu spożywezego, do którego 
produkta nadsyłune będą siłami zbiorowemi. W tym 
celu ma być zwołane wkrótce zgromadzenie — są- 
mych wiejskich gospodyń. Nie wątpimy, iż nowy 
ten objaw przemysłu wiejskiego zyska powodzenie 
i poparcie ogółu. Szezęść Boże! 

Damskie Stowarzyszenie Czerwonego Krzyża. Wal- 
ne zgromadzenie odbyć się miało wczoraj w połu- 
duie. Bo godziny 12'/, zjawiło się jednak tylko 5 
pań, gkutkiem czege odłożono dla braku kompletu 
zgromadzenie ad feliciora iempóra, 

Porządek dzienny następnego zgromadzenia 
będzie następujący: Odeczętanie protokołu z ostat- 
niego zgromadzenia i nadeszłych pism do zarządn, 
Zmiana statutów i zasadniczych postanewień. pra- 
wozdanie komitetu do sprawienia bielizny szpital- 
nej. Sprawienie 5000 pakietów opatrunkowych. Od- 
czytanie zamknięcia rachunkn kasowego i udziele- 
nie absolutocjum zarządewi. Zbierauie wkładek 
przez panie wydziałowe. Wybór cenzorów, delega- 
tów do Wiednia i zastępczyni do wydziału, Nare- 
szacie 30], udział do centralnego fundusen w kwo- 
cie 615 zły. 43'/, ct. O terminie następnego zgro- 
madzenia zawiadomimy czytelników. 

Pomnik dla śp. Wilda. Dowiadujemy się , że księ- 
garze lwowscy zamierzają wystawić pomnik dla'fp. 
Karola Wilda i ofiarują na teu cel 600 zł. 

Na nowy sposób. Jeden z tutejszych przemy- 
słowców, handlujący, wynalazł mowy sposób dorę- 
czania reklam, Oro wysłańcem swoim każe wrzu= 
cać ogłoszenia do skrzynek od listów na drzwiach 
mieszkań, lub w razie braku skrzynek krochmalem 
przylepiać do klamki,a nawet przez drzwi otwarte 
do wnętrza pokoju ekspedjować. Jestto innowacja 
zupełnie amerykańska, 

„Konrad Wallenrod“ za granicą. Jeden z mi- 
łośników muzyki proponuje, aby „Konrada Wallen- 
roda“ starano się nasamprzód zagranicą wystawić 
we Włoszech z obsadą ile możności polską, a mia- 


nowicia z Mierzwińskim i Kochańską lub  Resz- 
kówną, 
Obiąkana. Wezoraj o godzinie 10 z rana do 


pana J. przechodzącego przez hetmańskie wały, zbli- 
żyła się jakaś kobieta wytwornie ubrana, a po- 
cehwyciwszy go za klapy od surduta zawołała: 

— A ty łotrze, mam cię nareszcie, teraz mi 
nie ujdziesz! 

— Ależ ja panią nie znam, en za napaść? — 
rzeeze pan J. 

Kilkunastn przechodniów 
wantary, przystanęło. 

—— Jestes moim kochankiem, opuściłeś mnie, 
a teraz uciekasz. Ja tobie oczy wydrapię — €ią" 
gnie dalej, niezważając na nie „gama, 

— Qxzyś pani zmysły postradała, przecież ja 


spodziewając się a- 


aeta iaaa 
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jestem żonaty i pierwszy raz widzę panią — woła 
euergiczaym głosem p. J. 

Kobieta jednak jedną ręką silnie trzyma za 
kołnierz, a drugą chwyta za włosy pana J. i wzy- 
wa pomocy. Rzecz się niebawem wyjaśniła. Nie- 
znajoma jest córką jednego z tutejszych kupców i 
nieraz już była powodem takiego zajścia. Rodzina 
winnaby nad nieszczęśliwą rozciągnąć większą o- 
piekę. 

Ogrzewanie wagonów. W tych dniach wysłała 
generalna dyrekcja austrjackich kolei państwowych 
swego inżyniera p. Ignacego Meyera na linie kolei 
Karola Lndwika w celu zbadania sposobu ogrze- 
wania wagonów osobowych za pomocą pary. 

Jak wiadomo, kolej Karola Ludwiką najpier- 
wasza ze wszystkich kolei austrjackich zaprowa- 
dziła system ten ogrzewania wagonów dotychczas 
najodpowiedniejszy a już od wielu lat z jak najlo- 
pszym skutkiem przy pociągach osobowych praktyko- 
wany i zastosowała go także do pociągów na linji 
lokalnej Jarosławsko-Sokalskiej, a nawet kolej pół- 
nocna posługuje się w porze zimowej na swej prze- 
strzeni z Krakowa do Wiednia przy pociągach po- 
spiesznych wagonami osobowymi kolei Karola Lu- 
dwika, w ten sposób do ogrzewania parą urzą- 
dzonymi. 

Z życia towarzyskiego. We środę odbył się li- 
czny raut u pp. pułowników Podlewskich, na cześć 
nowo zaręczonej pary, panny Malwiny Bogdanowicz 
i pana Stanisława Pieńczykowskiego. Pomiędzy li- 
cznie zebranymi gośćmi zauważyliśmy obecność do- 
mów: pp. Wrotnowskich, Mysłowskieh, Bogdanowi- 
czów, Waierjanów Podlewskich, ordynatów Czar- 
kowskich,  Potworowskich, Garapichów i wielu 
innych. 

Wydawca - wampir. Pewien wydawca lwowski, 
zamówił u znanej i utalentowanej autorki, pracę 
przeznaczoną do wydawanego przezeń pisma pse- 
udo literackiego. Wydawca zobowiązał się zapłacić 
aatorce honorarjum w kwocie 60 złr. Kiedy pizy- 
szedł termin wypłaty, p. wydawca zwlekał z dnia 
na dzień, a biedna autorka tymczasem cierpiała 
nędzę. Doszło do tego, że w stolicy krajn literatka 
znana w najszerszych kołach, -żyła samą herbatą 
zapadając ciągle bardziej, a wydawca jak nie pła- 
cil tak nie płacił. Wreszcie, kiedy biedna ofiara 
na serjo zachorowała, za interweneją obcych ludzi 
udało się grosz po groszn wyrwać p. wydawcy 55 
złr., Które już przed 8 miesiącami powinien był 
zapłacić. Kiedy przyszło do wypłaty ostatniej 
„piątki, wydawca zżymał się i rzucał, że to za 
wiele, że tyle się nie należy itd., aż nareszcie 
przyciśnięty do muru, odesłał 5 złr. wraz z listem 
zaczynającym się od słów „uwzględniając jej smu- 
tne położenie*. 

Tak więc p. wydawsa żyjący z pracy litera- 
tów, płacąc w 6 miesięcy po terminie umówiona 
honorarjnm, „uwzględnia* położenie autora i wy- 
świadcza mu łaske! 

Na cele dobroczynne Towarzystwa bratniej po- 
mocy politechników oobędzie się w niedzielę 15 bm. 
w Kasynie miejskiem „Przedstawienie amatorskie“. 
Odegrane zostaną: „Czy z powołania*, komedja w 
jednym akcie Wład. hr. Koziebrodzkiego, puczem 
nastąpi „Koncert“ z współndziałam panny Billoni, 
panny Stachowicz, p. Almy i p. Fischera, zakończy 
wieczór „Promenade-Concert z bazarem* komplet- 
nej muzyki 9 pułku piechoty pod kierownictwem 
kapelmistrza M. Falla. 

Pani Elżbieta Skalska wyjechała wczoraj wraz 
z mężem odprowadzana przez towarzyszów licznych 
i towarzyszki, pociągiem wieczornym do Mantony. 
Przed wyjazdem przysłała nam artystka, której 
serdecznie życzymy jak najrychlejszego wyzdrowie- 
nia — podziękowanie dla wszystkich życzliwych 
jej, którzy w ciężkiej słabeści zajęli się jej losem. 

Filja Narodnoj Torhowli w Drohobyczu będzie 
d. Ż1go bm. otworzoną, 

Składka dla chorego rzemieślnika przy uli- 
cy Słonecznej nr. 37, otrzymaliśmy od urzę- 
dników banku hipotecznego złr. 2,'a od pani Marji 
Zz.1 złr. 

Namiestnik Filip Zaleski, wyjechał onegdaj ze 
Lwowa, za kilkunastodniowyn urlopem, 

P. J. Gębarzewski, oficjal magistratu lwowskiego 
skazany w procesie z pewnym donżnanem lwowskim, 
(któremu poturbował nogi) na karę więzienia, otrzy- 
mał amnestję wyroku i jego skutków prawnych. 


t W Warszawie zmarł w 91 roku życia śp. 
Tomasz Dzierżanoywyski, b. oficer byłych wojsk 
polskich. 

Zmarł tam również Karol Grodziński, 


KURJER LWOWSKI 


kandydat umiejętności fizyko- matematycznych uni- 
wersyżtetu w Petersburgu. 
Konkurs krakowski. Z powodu znanego cztero- 
wiersza Djabła otrzymaliśmy drugi: 
Myśl Lanckorońskiego Świtezia stworzyła, 
Pod kierunkiem Zumbusza model nam zrodziła, 
W spółce z Sokołowskim dzieło oceniono 
Nagradzając Dykase, siebie nagrodzono. (R. K.) 
Defraudacja. Czytamy w N. Reformie: Po mie- 
ście krążą pogłoski, iż w tych dniach wykryto w 
Kasie oszczędności m. Krakowa znaczną defrauda- 
cję. Faktem jest, iż taksator oddziału zastawnieze- 
go Kasy na żądanie sądu został uwięziony. Suma 


| zdefraudowana dochodzi podobno do 12.000 zł. Jo- 


żeli tak, to jakkolwiek sam fakt byłby, bardzo smu- 
tnym, jednakowoż nie ma żadnego powodu do za- 
niepokojenia, Kasa bowiem stoi zbyt silnie, aby 
taka strata szkodliwie wpłynęła na jej interesa. 

Brody 11 marca. Przed kilkoma dniami zawi- 
tał do mos, ulubiony tu ruski narodowy teatr pod 
dyrekcją Biberowiezn i Hryniewieckiego, który roz- 
począł z dniem 7go b. m. szereg zapowiedzianych 
przedstawień komedją Bałuckiego „Gęsi i gąski". 

Publiczność nasza na każde przedstawienie 
dotychczas licznie nczęszcząła manifestując w ten 
sposób swoją sympatję dla sceny pobratymczego 
narodu. 

Że na wczorajszem przedstawieniu kilka rzę- 
dów krzeseł było próżnych, należy tylko złemu po- 
wietrzu przypisać, spodziewamy się jednak, iż na 
przedstawieniu jntrzejszem „Wojna z kobierami* 
publiczność znowu salę zapełni, 

Nadmienić jeszeze maszę, iż towarzystwo to 
zasiliło się obecnie doborowęmi siłami starszych i 
rutynowanych artystów. 

Masa do gaszenia ognia Józefa Bauera, fabry- 
kanta w Wiedniu, którego reprezentantem na zsa- 
ehodnią część Galicji jest p. L. Zagórny-Marynow= 
ski, otrzymała od Magistratu m. Krakowa świetne 
świadectwo swej skntecznośei. Na żądanie fabry- 
kanta prezydent miasta utworzył komisję pod prze- 
wodnictwem wiceprezydenta p. Frisdleina, złożona 
z radców miejskich T. Baranowskiego, L. Ziele- 
niewskiego, J, Matnsińskiego, dyrektora budownie- 
twa Niedziałkowskiego, naczelnika straży pożarnej 
Kminowicza, adjunkta budownictwa Wężowicza, dy- 
rektora inżynietji wojskowej hr. Graldernema, człon- 
ków związku straży pożarnej pp. Fenza, Gajdzicza 
i Marypowskiego, dyrektora Akademji technicznej 
Zlembińskiego i profesorów tejże dra Steingrubera 
Stadtmiillera. D. 27, bm., jak wiadomo, na błoniach 
krakowskich wobec tej komisji i licznie zebranej 
publiczności odbyły się pod osobistym  kierankiem 
właściciela firmy liczne próby gaszenia palącego 
się stosu drzewa, polonego nafstą i smołą gazową, 
palącej się beczki z naftą surową, czystej pałącej 
gie nafty, rozlanej na ziemi za pomocą rozczynów 
soli przeciwogniowej. Płaty płótna zmoczone naftą 
i następnie zapalone gaszeno w rękach zmoczonych 
w tymże rozczynie. Zaznaczyć tu wypada, jak czy” 
tamy w świadectwie podpisanem przez prezydenta 
miasta Krakowa, że po stronie p. Bauera były 
wszelkie niekorzyści: 1) Stos drzewa był tak zło- 
żony. że ogień ze wszech stron polana ogarniał, 
2) Rozczyn wobec wielkiej masy powietrza otacza- 


jącego drzewo był w wielkiej ilości rozrzucany. 
3) Mieszanina, która według pudania p. Bauera 
winaa być w stosunku jednego kilogramu na 20 


litrów złożona, wynosiła 1 kilogram na 38 litrów 
wody, a zatem rozczyn był niemal dwa razy słab- 
szy. Ogólnie przeto biorąc, próby wypadły nader 
korzystnie dla fabrykanta. 

Wynalazek więc p. Bauers zasłyguje na pow- 
szechne uznanie i zaleca się do wprowadzenia w 
użycie we wszelkich fabrykach, kopalniach nafty, 
dla straży pożarnych w miastach nie rozporządza- 
jących dostateczną ilością wody, wreszcie w gospo- 
darstwach domowych. 

Miljonowy spadek. W paczątku tego stulecia, 
żyła w  Preszbnrgu bezdzietna para małżeńska 
nazwiskiem Weislowicz. Starzy mieli n siebie mlo- 
dą dziewczynę, jako przybraną córkę. Kiedy pani 
Weislowicz ninarła, 70-letni wdowiec ożenił się z 
swoją pupilką, liczącą naówczas lat 17. W 2 lata 
później umarł. Testamentu nie znaleziono, młoda 
wdowa objęła więc cały spadek. Wkrótce wyszła 
ona ponownie za mąż za lekarza. Po kilku latach 
umarła bezdzietnie, 4 mąż odziedziczył cały mają- 
tek. Krewni starego Weislowicza od początku twier- 
dzili, że tenże zostawił na ich korzyść testament, 
że jednakże testament się nie znalazł, musieli wnie- 
siony proces przegrać. Niedawno temu lekarz, któ- 
ry ożenił się z wdową po Weislowiczu umarł, a 


dwaj młodzi ludzie, krewni Weislowicza roapoczęłi 
proees na nowo. W poszakiwaniach swoich natra- 
fili na starego adwokata z Polski, który praype- 
mniał sobie, iż układał dla Weislowicza testament 
i w istocie takowy pomiędzy swoimi papierami zaa- 
lazł, Zważywszy, że lekarz amarł bezdzietnie, z 
łatwością uznano testament. Majątek wynosi 6 mil. 
jonów złr. i rozdzieli się między 7 osób, a któ- 
rych 4 mieszkają w Ameryce. 

Kijów 10. marca. Kontrakty i jarmark zostały 
wczoraj zamknięte. Jarmark był bardzo słaby, Tak 
malego ruchu i ożywienia nie było od r. 1871. 
Zjazd był nieliczny. Wypłaty szły opornie — ma- 
leżności wekslowe w znacznej części prolongowano. 

Z kraju kuitury. Niemieckie ministerjanm wojny 
zamierza zaprowadzić jako żywność dla armji w 
ezasie wojny, gnchary, o których wynalazca twier- 


dzi, że zastępują waaelkie inne pożywienia. Dla 
wypróbowania tego twierdzenia zamknięto w ko- 
szarach oddział żołnierzy na dwa miesiące i pró- 


bowano, czy pełrafią wyżyć samymi sucharami! A 
gdyby też przypadkiem nie potrafili? 

Mac Mahon zajęty jest obecnie pisaniem swo- 
ich pamiętników. „Gaulois“ dowiaduje się jednak, 
że Mac-Mahon przeznacza swoją pracę tylko dla 
rodziny, i że nawet w testamencie żąda, żeby jej 
publicznie nie ogłeszano. 

Eksplozja w teatrze, W 
technicznem monachijskiego 
8 b. m. podczas przyrządzania ogni sztncznych. 
znana ilość chlorann potasowego, Robotnik ma- 
jety w laboratorjum poparzył się na całem ciele, 
pożar jednak w kilka winutach stłumiona, 

Pewna wiadomośó. Gubernator dworn cesarskie- 
go w Pekinie książe Kuong, udał się z liczną de- 
putacją do świątyni bogu wojny z zapytaniem, jak 
dłago potrwa wojna z Francuzami. Po złożeniu o- 
fiar, odpowiedział bóg przez usta kapłana, iż woj- 
na potrwa lat trzy, poczem Ohińczycy zwyciężą i 
obcych najezdców z kraja wyrzucą. 

Precz z czerwoną krawdtką. Z Paryża donoszą, 
iż na bal który się odbył 5 b. m. w pałacu elizej- 
skim, nie wpuszczono sześciu panów m arystokracji, 
którzy przybyli w czerwonych krawatkach. 

Zbytek. Król Ludwik bawarski zamówił dla 
swego nowego pałacu na „Chiemsee-Insel" g fa- 
bryki porcelany w Miśnji, za 250.000 marków 
rozmaitych przedmiotów. Dotychczas wykonano 
świecznik za 108 świec, który sam kosztuje 20.900 
marków. I mówić tn jeszcze o nędzy... 

Składki na pomnik jenerała Gordona płyną bar- 
dzo obńcie, fnndusz zebrany dotychczas wynosi już 
blisko 3.000 funtów. Firma Rotszyld synowie ofa- 
rowała 500 funtów, nadto znaczna suma ma na- 
dejść z Chin za pośrednictwem margr. Tseag a. 

Olivier Pain donosi przyjacielowi swojemu Hen- 
rykowi Róchefort, iż bynzjmuniej nie zajmuje stano- 
wiska ministra i zaufanego Mahdiego. Jest on 
wprawdzie z nowym apostołem islamizmu w bar- 
dzo przyjaznych stosunkach, lecz fałszywy prorok 
działa według własnej woli a Europejczyków wyłą- 
czył ze swojej rady tajnej. Natomiast powierzył on 
Olivierowi Pain dozór nad jeńcami, którzy wsku- 
tek tegu doznają ludzkiego obchodzenia się. O wy- 
puszczeniu ich na wolność jednak nie chce Mahdi 
dotychczas słyszeć nawet za znaczny okup, albo- 
wiem nieprzeuiknioną tajemnicą osłania swoje pla- 
ny i całą działalność. Pomimo to Olivier Pain ma 
nadzieję, iż doprowadzi do skutku zamiary swoje i 
w tym celu zniósłsię z jednym z najbardziej powa- 
żnych członków kolonji francuskiej w Kairze, która 
zgodziła się na pierwsze żądanie Paina przesłać 
mu 100.000 talarów (500.000 fr.) jako okap za 
jeńców Mahdiego. 

Upadłość. ©. Weindling protokołowany kupiec 
w Krakowie. 

Książę Wiktor Napoleon w kozie. Czytamy w 
paryskim Gul.Blłas: Niejaki dr. Reynier zawezwa- 
ny został w necy do położnicy. Widząc, że stan 
eliorej jest groźny, Reyaier posłał służącego po 
swego kolegę, który właśnie znajdował sią w pew- 
nym domu na balu. Przed samym domem nagie 
dwaj nieznajomi panowie schwycili służącego, Wsu= 
dzili go do powozu i wyrzucając mu jakoby listy 
do jakiejś damy nosil, zawieźli ge na odwach poli- 
eyjny. Na zapytanie komisarza jak się nazywajł, 
przedstawili się jeden jako książę Wiktor Napoleon, 
drugi zaś jako hr. Lavalette. Komisarz wyporawa- 
dował im, że żadną miarą nie wolno im było are- 
sztować słażącege i zatrzymał obu do rana w ko- 
zie. Rano dopiero wypuszczono ich. Najlepiej wy- 


laboratorjum piro- 
teatru, eksplodowała 


szedł słnżący, który za zamilczenie awantury wziął 


od księcia Napoleona 500 franków, a następnie mi- 
io to rozgłosił ją publicznie. 

W kopalniach węgla kolei państwowych w Re: 
sehitz, robotnicy zajęci przy założeniu nowego 
sząchtu, użyli 7 b. m. wbrew zakazowi do rozbicia 
skał dynamitu. Wskutek tego nastąpiła eksplozja 
gazów, która dwóch robotników na miejscu zabiła. 
Dwaj isni odnieśli ciężkie uszkodzenia. 

Kongres muzyków odbędzie się w tym roku pod- 
czas wystawy w Antwerpji. Kongres zajmie się 
między innemi kwestją przyjęcia ogólnego normal- 
mego stroju i ochroną własności kompozytorów. Kon- 
gres odbędzie swe posiedzenia 8, 9, 10 i 11 sierp- 
nia, Komitet urządzający dzieli się na 4 sekcje, 
mianowicie: a) bistorja, estetyka i krytyka mnzycz- 
ma, poezja w stosunku do muzyki; b) nauka muzy- 
ki i wychowanie muzyczne; c) właściwe muzyczna 
umiejętności; d) międzynarodowe stosunki, ochrona 
własności kompozytorskiej, 

Statystyka na cmentarzu. Rada miejska w West- 
Middlebury postanowiła, żeby każdy nagrobek zao- 
patrzony był w tablicę zawierającą krótką biogra- 
fje zmarłego, przebieg choroby i nazwiska ordynu- 
jącego lekarza. Pierwszy taki nagrobek opiewa: 
„N. N. urodzony w roku 1842 w Chicago, cieśla, 
temperamentu sangwinicznego. Dawniejsze choroby: 
róża, malarja, zapslenie pluc. Ostatnia choroba: 
zapalenie otrzewny, Używane leki: Akonit, emetyk, 
mimne okłady. Adres lekarza: Dr. John Smithe . . 
ulica .. . namer. . . Rada miejska spodziewa się, 
że w ten sposób zmusi złych lekarzy do opuszcze- 
nia miasta. 


Manja dynamitewa. Podczas posiedzenia Rady 
miejskiej w Gotha, jeden z radnych znalazł w 
przedpokoju zamkniętą paszkę blaszaną. Ojcowie 
miasta zrozumieli w tej chwili, że puszka zawiera 
dynamit i nciekli z ratusza bez kapeluszów i pa- 
letotów. a chwilę całe miasto wiedziało o zama- 
inu. Z trudnością odsznkano odważnego pompieta, 
który za przytzeczeniom  sowitej nagrody, podjął 
się wynieść puszkę. Pompier dysponował się na 
śmierć, pożegnał wszystkich i wszedł do ratusza. 
dza kilka minnt ukazał się napowrót z puszką w 
ręku. Tłum począł uciekać, Pompier ostrożnie po- 
stawił puszkę na ziemi, odchylił wieko i — 
woześmiał się. Puszka bowiem zawierała paloną 
kawe! 

Mięszane małżeństwo. Stolice Węgier i Austrii 
poruszone zostały nader ciekawym wypadkiem. Ba- 
wem Szandor Popper v. Podraghy zaręczył się z 
hrabianką Bianką Castrone, córką słynnej spiewacz- 
ki Marchesi; małżeństwo jednak napntkało na pe- 
wne trudności, gdyż narzeczona jest katoliczką, 
marzeczony zaś żydem, żadna zaś strona nie chcia- 
ža się zgodzić na porzucenie swej wiary. Narze- 
czeni zwrócili się przeto do papieża, z prośbą o 
mdzielenie dyspensy na zawarcie małżeństwa mię- 
kzanego w kościele katolickim, przed katolickim 
duchownym — na co papież Leon XIII osobnem 
breve zezwolił. Paron Szandor Popper zlożył na 
ręce prymasa Węgier, kardynała Simona rewers, 
iż dzieci wychowywane będą w wierze katolickiej. 
Slub ma się odbyć w ciągn lata w jednym z wie- 
deńskich kościołów. 

W teatrzyku wiedeńskim na Canova: Gasse przed- 
stawiają teraz drugi cykl obrazów astronomieznych, 
małowanych przez Burgharta według wskazówek 
dra W, Meyera; o pierwszym szeregu obrazów tych 
wspominaliśmy w właściwym czasie, drugi szereg 
nazwany cyklem księżyca, przedstawia wschód księ- 
Życa nad jeziorem Genewskien, a dalej ostatnią 
kwadrę nad Grundlsee, zaćmienie księżyca, a w 
końcu rozmaite pejzaże księżycowe, których zakoń - 
€zenie stanowi krajobraz zdjęwy z księżyca z zio- 
mią na sklepieniu niebios. 

Zbadanie Karstu. Austrjacki klub turystów, wy- 
brał komitet, mający zająć się dokładnem zbada- 
Niem jaskiń i grot Karstu. Badania rozpoczną się 
od jaskini Piuka Jama, na której spodzie widać 
tzekę Poik, płynącą z groty Adelsbergskiej ku do- 


inie Planina. Komitet ma zamiar przez rozsadza-. 


nie skał obniżyć poziom rzeki, żeby lepiej zbadać 
Samą jaskinię. Zamiar ten zdaje się nietrudnym do 
Wykonania, gdyż wysokość zwierciadła rzecznego 
nio jest tam naturalną, lecz powstała wskutek cig- 

zlego obrywania się pobocznych skał. Wstępne ro- 
Sty rozpoczną się wkrótce, od wmurowania wygo- 
dych schodów w głąb jaskini Piuka-Jama. 


Kolej gal. Karola Ludwika zaprowadziła nową 
taryfe w rneha wspólnym pomiędzy stacjami głó- 
lej linji, a stacjami kolei lokalnej Jarosławsko- 


Okalskiej, ważną od 20 marca br. znoszące rowno- 
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cześnie wspólną taryfę z dnia 15 wrześuła 1884. 
Egzemplarze tej nowej taryfy nabyć można we 
wszystkich nadawczych kasach towarowych, jakoteż 
w oddziale knmercjalnym dyrekcji ruchu po cenie 
30 et. 


Raport policyjny. Skradziono: p. Józeńe C. z 
otwartego przedpokoju pod l. 28 ul. Czarneckiego 
damskie futro z białych zająców, czarnym rypsem 
pokryte, wart. 10 zir. P. Bronisławowi K. 
ciemno-zielonkowste palto zimowe, dwa surdnty, 
dwie kamizelki, spodnie czarne i drugie bronzowe, 
dwie chusteczki jedwabne. -- Wedłag oznajmienia 
policji wiedeńskiej, skradziono w Kainbergu w Sty- 
rji, hr. W. akwarelę przedstawiającą studnię w No- 
rymberdze, wykonaną przez malarza Radolfa Alta, 
rawtości 1000 złu. 

Zgubioną została mapa katastralna wsi Podem- 
szczyzny, w drodze ze Lwowa do Tarnopola. Zna- 
lazca otrzyma stosowne wynagrodzenie. 

Znaleziono zastawniczą kartkę banku ruskiego 
z dnia 4go stycznia br. l, 23698 na kaftanik, za 
50 et. zastawiony, a dnia 21go stycznia b. r. dwa 
złr. w oddziale nadawania listów na poczcie, 


Korespondencja cd Redakcji. Zawiedzeni z Gród- 
ka. Nie spuszczajcie Się panowie na organ urzę: 
dowy. — Pan J. w Winnikach. Wiadomość o po- 
żarze już podaliśmy. 


Rada m, Lwowa wśród dalszych rozpraw bnd- 
żetowych postanowiła 4.000 złr. przeznaczyć nn 
budowę szkoły lndowej na Zofijówce lub Pasiekach, 


TA! M | ki u 
elegramy „Kurjera Lwowskiego 

Wiedeń 12 marea. Minister Pino zawiadomił 
przywódców prawicy, że kolej północna w memo- 
randum wystąpiła przeciw zmianom, uchwalonym 
w komisji. 

Klub centrum postanowił wczoraj działać w 
tym kierunku, aby cała prawica solidarnie o- 
świadczyła się przeciw mowie Conrada. 

Londyn 12 marca. Jenerał Lamsden zajał 


wąwóż Kobat w chwili, gdy Rosjanie okupować 
go chcieli. | | 
Petersburg 12, marca. Giers zwrócił się 0 


pożyczkę do domu Rotszylda i Mendelsohna ałe 

się na to nie zgodzono. 
Cetynia 12. marca. W 

wybuchły grożne niepokoje. 


okolicy Prizrendu 


Teatr, literatura i sztuka 

Mąż z grzeczności, zabawna farsa pp. Abraha- 
mowicza i Rnszkowskiego przedstawioną zostanie 
dziś po raz szósty z całkiem nową obsadą, Rolę 
cioci odegra pani Aszperger, dewotkę pani German 
a forysia p. Wysocki, 

Jeden z prowincjonalnych dyrektorów nabył 
„Męża z grzeczności“ za 400 rs. i wystawi ge w 
letnim sezonie w Warszawie. 

Numer Mickiewiczowski Tyg. Powszechnego. Na 
uczczenie przypadłej w roku zeszłym pięćdziesię- 
cioletniej rocznicy ukazania się pierwszej edycji 
„Pana Tadensza*, Tygodnik Powszechny* wydał 
numer jubileuszowy, pamięci wielkiego poety po- 
święcony. Do numeru tego rodakcja gromadziła 
materjały od roku zeszłego. Zamówiono rysunki u 
Andriollego i Kossaka, p. Fałat zaś pojechał zbie- 
rać szkice z okolic pamiątkowych; zebrano trzy 
portrety Mickiewicza; słowem,  dołożono wszy- 
stkich starań, aby jubileusz uczcić godnie. To też 
numer Mickiewiczowski przedstawia się wspaniale, 
Na pierwszej stronnicy mamy portret poety z ory- 
ginała malowanego przez Karolinę Janisch w roku 
1834, a więc w roku ukończenia „Pana Tadeusza". 
Drugi wizerunek zdjęty został z popiersia, znajdu- 
jącego się w Bibljotece Jagiellońskiej, modelowa- 
nego według medalionu Dawida d'Angers. Trzeci 
wreszcie portret zdjęty jest z jedynego daguerotypu, 
przechowanego u rodziuy poety, a pochodzącego z 
czasów  profesorskica wykładów w College de 
Franee. 

Ten ostatni wizerunek ma posłużyć w bliskim 
czasie za materjał do wielkiego kartonn, który ry- 
sować zamierza Andxiolli. Artysta ten dał do nu- 
mern jubileugzowego rysunek z podpisem „W Pu- 


szczy”, przedstawiający „Matecznik* z „Pana Ta- | 
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densza”, Jest to rzecz tak wspaniała, iż stanie 
bezwątpienia w pierwszym rzędzie w szeregu ar- 
cydzieł znakomitego artysty. Kossak odtworzył 
„Zaścianek”, a mianowicie chatę Maćka Dobrzyń- 
skiego, wrez z gwarnym (tłumem szlachty. Fałat 
zebrał „Kilka pamiątek po autorze Pana Tadeusza”, 
Widzimy tu zdjęte z natury: „Dwór Tunhanowicki* 
Wereszczaków 1 pamiątki miekiewiczowskie w tem. 
miejscu, dokąd poeta jako student na wakacje przy- 
jeżażał i gdzie poznał Maryllę. Mamy dalej dwie 
mapki, z których jedna przedstawia okolicę, w któ- 
rej przypuszczalnie rozgrywać się mogły sceny Z 
„Pana Tadeusza”; druga zaś wskazuje ruchy wojsk 
w kampanji 1812 r. nad Niemnem, i służy do ob- 
jaśnienia wzmianek w księdze XI, i XII. póematn. 
W końcu widzimy fac-simile kartki z rękopisu 
„Pana Tadeusza*, a mianowicie z brnlionn prze- 
chowanego przez Ignacego Domejkę. 

W artykule pt.: „Pięćdziesiąta rocznica „Pana 
Tadeusza* p. Wincenty Korytyński przenosi czy- 
telnika nad Niemen i cam probuje oznaczyć dokła- 
dnie seeng, na której się rozegrywń dramat domo- 
wy i historyczny poematu. Rzuciwszy mimochodem 
przypuszezenie, iż rodzina autora „Pana Tadensza* 
jest pochodzenia mazurskiego z województwa pod= 
laskiego, p. Korytyński drogą drobiazgowych po- 
szukiwań i wniosków dochodzi do przekonania, iż 
pod Soplicewem rozumieć można tylko wieś Wolko- 
wicze, na połowie drogi z Nowogródka do Korelicz. 
Dobrzyński zaścianek uważa p. K. za płód wye- 
braźni poety, gdyż niepodobna go odszukać na wła- 
ściwem miejscu. Dalej znajdujemy pracę p. Kazi- 
mierza Kaszewskiego pt.: „Pan Tadeusz i epopeja“, 
„Trzy pieśni ludowe“, wzmiankowane w „Pana Ta- 
denszu”, a podane przez p. Władysława Rajnolda, 
i „Wspomnienie o Panu Tadeusza“ przez Adama 
Bełcikowskiego. 

P. Myszuga pożognał 8 bm. pnbliezność wie- 
deńską jako książę w „Rigolecie*, Dzienniki sto- 
łeczne przyznają mn wiele zalet, ale z góry przy- 
puszczają, że niebędzie on mógł nigdy zająć sta- 
nowiska przy większej scenie, 

„Missje katolickie*, Ziyszyt trzeci za marzeę 
zawiera: Nawrócenie i zagłada Haronów w pół- 
nocnej Ameryce. II. OO. Reformaci, pierwsi wy- 
słannicy Chrystusowi w kraja Huronów. III. Nowa 
wyprawa misayjna podjęta przez Jezuitów. Missia 
zanzibarska. Wyprawa do Udoe. — Cudowna opie- 
ka św. Józefa. Z Porto novo do Abeoknty. Daieja 
missji katoliekiej w Zambezie. XL Jeszcze dwa 
groby. Historja przeniesienia domku loretańskiego. 
II. Dowody opatrznościewe. Wiadomeści z Nebra- 
ski. List O. WŁ. Sebastjańskiego. Bulgarja i ped- 
jęte w niej prace missyjne. XIV. Katolicy księstwa 
bułgarskiego, — Wiadomości bieżące z missji: Ju- 
bilensz św. Metodego. —- Bułgarja, Tonkin, Chiny, 
Korea, Kartagina, Anglja, Stany zjednoczone, Zam- 
beza, Armenja, Dary misyjne. 

Wystawa szkiców i innych dzieł sztuki na rzecz 
wdowy po b. p. Redlichu, nrządzona staraniem 
Koła literacko - artystycznego gromadzi od chwili 
otwarcia nie zbyt liczną, lecz doborową publiez- 
ność. Zanim podamy szczegółowe. sprawozdanie 
poprzestaniemy dziś tylko na wymienienin kilku 
pereł artystycznych ozdabiających naszą wystawę. 
Całą uwagę zwiedzającej publiczności ściąga osta- 
tni utwór Jul. Kossaka portret śp. hr. J. Dziedn- 
szyckiege. Jest to dzieło par excelence skończone, 
portret odznaczający się nadzwyczajną charakte- 
rystką rysów i podobieństwem. Obok stojące dwa 
portrety p. J. Grabowskiego celują życiem i wy« 
borna karnacja. Kilka małych główek Stachiewicza, 
Abramowicza i Dukszyńskiej mogących zadowe- 
lié najwybredniejsze wymagańia sztuki słusznie 
cieszy się ogółnemi pochwałami. W dziale rysun- 
ków spotykamy się z nieznanem stndjnm „Mnicha* 
mistrza Matejki i Grottgera „Konfederatem*, ry- 
surkami Gersona, Młodnickiego i wielu innych, 
Dział rzeźb reprezentewany nielicznie lecz doboro- 
wo pracami Barącza i T. Błotnickiego, Cała wy- 
stawa robi bardzo miłe ważenie. Gustownie urzą- 
dzone saloniki przypominają zagraniczne galerje a 
niska opłata wstępu (20 ct.) powinna zachęcić po- 
bliczność do jak najliczniejszego zwiedzania, 

Theatre Frangais miał w lutym 240.000 fran- 
ków dochodu, a więc przeciętnie z przedstawienia 
7500 fr. 

Oktaw Feuillet, napisał dwie nowe komedje, 
jedną pięcioaktową dla Theatre Frangais, drnga w 
4 aktach dla Gymnase. 

Dwa obrazy zakupione z Blenheim. Gallerie przez 
galerję narodową w Londynie kosztowały, jak się 
dowiadujemy z budżetu razem 87.000 funtów, s 


KURJER LWOWSKI. 


których 70.000 zapłacono za Rafaela „Madonne | wdopodobnie konferencja tyczyła stosunku Persji 


„Ansidei*, resztę ma Van Dyska „Portret Karola 
X. na końin.* 

W artystycznych handlach pojawiły się w osta- 
nich czasach nowe sztychy, a mianowieie rycina 
40h. Waltnera, według Munkacsego „Chrystusa przed 
JPiłatem* i R. Girardeta sztysh „Modlitwy przed- 
wmbiedniej*. 

Wystawa dzieł Delacroix otwarta w tych dniach 
w szkole sztuk pięknych, składa się z 239 obrazów 
olejnych i 220 innych numerów, akwarel, pasteli, ry- 
gnnków itp. Muzeum wersaliskie wystawiło „Wej- 
sicie Krzyżaków do Konstantynopola“, które później 
ma być przeniesione do Luwru. 


. LJ - 
Wiadomości polityczne 
Lwów 12 marca. Pobyt p. marszałka krajo- 

wego w Wiedniu tyczy się kwestji zapomóg gło- 
dowych i regulacji rzek. W tej sprawie, jak wia- 
domo czytelgikom, uchwalono dotąd tylko ka- 
wałeczek $. 1. w komisji kolejowej, i na tem 
skończył się tryumf organów naszych konserwa- 
ftywnych. 

Minister oświaty Conrad miał d. 10 bm. 
w Izbie poselskiej mowę w odpowiedzi na zarzu- 
ty Gregra, dotyczące uniwersytetu czeskiego, i 
ma zarzuty Greutera, dotyczące wszechniey in- 
spruckiej. Mowa ta brzmiała bardzo wiernokon- 
stycyjnie i nie podobała się prawicy. Stąd też 
powstała pogłoska, że Conrad poda się do dymi 
«ji! Ale bardzo wątpimy o tem, bo przecież ga- 
binet teraźniejszy stoi „ponad stronnictwami”. 

Wiedeń 12. marca. Minister Dunajewski za- 
powiedział na wezorajszem wieczornem posie- 
„dzeniu Izby deputowanych, że w jesieni wnie- 
sie przedłożenia, dotyczące dodatków krajowych 
d gminnych ze strony kolei żelaznych państwo- 
wych. 

Wiedeń 11. marca. Wieczorne posiedzenie 
Izby posłów. Wniosek Keila względem wydania 
ustawy o obowiązku państwa opłacania dodat- 
ków krajowych i gminnych od kolei państwowych, 
przekazano komisji państwowej — po oświad- 
«zenia ministra skarbu, że rząd niebawem wnie- 
sie odnośny projekt, uwzględniający wszystkie 
sluszna pretensje, že zresztą rząd nie nie ma 
przeciw odesłaniu tego wniosku do komisji. Po- 
czem nustąpił dalszy ciąg szczegółowej rozprawy 
budżetowej. 

Budapeszt 12 marca, W dniach ostatnich 
policja przedsięwzięł» rewizje u wielu seejali- 
stycznych robotników, z których ośmiu areszto 
wano. Policja mniema, że odkryła spisek anar- 
ehiczny. 

Berlin 12 marca. Nordd. Alg. Ztg. uspo- 
kaja Anglią co do zerwania flagi angielskiej 
przez Niemcy na afrykańsko-angielskim gruncie. 
Oświadcza ona, ża w Berlinie nie o tem nie- 
wiadomo i stara się uczynić Rogozińskiego od- 
powiedzialnym za ten bezprawny postępek, mó- 
wiąc, że idzie o coś, eo zaszło na akwizycjach 
Rogozińskiego i co Rogoziński sam spowodował, 
aby wywołać oburzenie przeciw Niemcom. 

Paryż 12 marca. Dzienniki nieprzejednanych 
mtrzymują, że socjaliści aresztowani we wtorek 
będą odstawieni do granicy. Protestują one prze- 
«iw tema oświadczając, że toby się równało nie- 
uprawnionemu wydaniu aresztowanych. 

Zostały wydane rozkazy aresztowania świe- 
žo wydzlonych cudzoziemeów, którzy wrócili tu 
przez granicę północną. 

Bukareszt 12 marca. Senat dyskutował nad 
interpelacjaroi, dotyczącemi zakazn wprowadzania 
bydła rumuńskiego do Austro: Węgier. Po odpo- 
wieędziach Bratiana i Campineanu, senat zawoto- 
wał porządek dzienny, wyrażający zaufanie w 
patrjotyzm rządu. 

Bukareszt 12 marca. Na interpelację Cogolni- 
ceanu doryczącą oświadczeń węgierskiego ministra 
handlu co do podwyższenia ceł na produkta su- 
rowe i utrzymania zakazu wprowadzania rumuń- 
skiego bydła, ministrowie Bratiano i Campineanu 
odpowiedzieli zapewnieniem, że rząd łącznie z 
parlamentem spełni swój obowiązek. Izba przy- 
jęła porządek dzienny wyrażający zaufanie w pa- 
trjotyzm : energję rządu 78 głosami przeciw 
10; 9 deputowanych wstrzymało się od głoso- 
wania. 

Londyn 12 marca, Poseł perski konferował 
wczoraj popołudniu z ministrem Granvillem. Pra- 
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do sprawy granicznej afganistańskiej. 

Londyn 12. marce. Konsul angielski w Cala- 
bar donosi, że Niemcy gwałtownie zajęli Viktorję. 
Mimo to pisma angielskie przypuszczają, że jest 
te tylko samowolny czyn jakiegoś podrzędnego 
urzędnika, ponieważ Viktorja prawie od lat dwóch 
należy de Anglji. Jest nadzieja, że rząd niemiecki 
szarei to postępowanie. 

Mahdi polecił wojskom swoim, aby niepozwa- 
lały plemionom w puszczy dalej niepokoić Angli- 
ków, bo ich i tak wyniszczy klimat. 

Dublin 12 marca. Na wezżorajszem zgroma- 
dzeniu członków tutejszej rudy munieypalaej na- 
leżących do stronnictwa narodowego postanowio- 
nem zostało,by zakomunikować Parnellowi aby przy 
okoliczności wizyty księcia Walii w Dublinie 
zachował postawę neutralną, godną munieypal- 
ności. Po ożywionych rozprawach zgromadzenie 
odroczyło się do soboty. 

Rzym 12 marca. Ajencja Stefani donosi: 
Wskutek pogłosek, ża Mahdi zamierza wysłać 
swoich emisarjuszów do Massauy, pułkownik Sa- 
letta w Massaui otrzymał odpowiednie istrukeje 
i zarządził potrzebne środki otrożności. 

Taż sama Ajepcja donosi, że sułtan ofisro- 
wał 5000 franków na korzyść ofiar burzy w 
i i rodzin dotkniętych przez epidemję cho- 
ery. 

Hongkong 11. marca. 
pięciodniowej walce pozycyje 
Ke-Lung. Francuzi stracili 
rannych. 


Francuzi zdobyłi po 
Chińczyków około 
40 zabitych i 200 


Gospodarstwo przemysł i handi! 


Bank rolniczy we Lwowie, mejąe do czynienia 
z uporczywą atagnacją handlową en gros, Wpłowa- 
dził w praktykę detajliczną sprzedaż prodaktów 
rolniczych. Dostać u niego można na koree, a na- 
wet rółkorce, owsa, żyta, pszenicy, grochn, hrecz- 
ki, soczewiey, knkurudzy itp. i to po cenach hur- 
townych, a zatem taniej niż na targn lub w ma- 
gazynach prywatnych. Sprzedaż owsa szczególnie 
jest pożądaną dla fakrów, bo mają towar cezelny i 
wagę sumienną. Zgłaszać sią należy wprost do dy- 
rekcji ul. Karola Ludwika nr. 1, na I. piętrze w 
ganku. 

Kraków, 10go marca. Dzisiejszy targ na Kle- 
parzu był znowu bardzo słaby, kupców zamiejsca- 
wych brak. 


Płacono: za pszenieę żóltą w wadze 100 kilo- 
gramów od 7'90 do 8'40 sir; czerwoną od B.-— 
do 860 złr.; białą od 8— do 850 gir; żyta 
piekne od 7'30 do 7'50 gir; poślednie od 7'10 do 
7:35 złr., jęczmień piękny od 790 do 8:25 złr.; 
pośledni od 7— do 7'50 złr.; owies ed 7'50 de 
7'90 złr., groch od 9'50 do 11:50 złr.; fasola od 
11:25 do 13:50 złr.; wyka od 5'75 do 650 złr.; 
kukurndza od 0— do 07— młr,; proso od 7'25 
do 7'50 ałr.; jagły od 18:50 do 1350 złr.; tatar- 
ka od 7'75 do 8'35 złr.; rzepak od 12:25 do 
18:75 glr.: koniczynę ezerwoną od 40'— do 50— 
złr.; białą od 37— do 45' — zir. 


Przyjechali do Lwowa d. 12. marca 1885. 
Hotel FRANCUZK1. W. hr. Mniszek z Ostrowa, T. 
Tarczyński z Magierowa, M. Schramiu » Brzeżan, J. Ló- 
win z Brodów, J. Reich z Wiednia, W. Gniewosz s 
Kontów. 
Hotol ŻORZA, M. Janiszewska » Dźwiniucza, A. Ka. 
czorowski z Krakowa, R. dr. Zywieki z Tarnopola, P. 


Szawłowski z Przewłuki, A, Rakowski z Hermanowie. 
Hotel EUROPEJSKI. Dr. P. fssoseul n Czerniowiec. 


Hotel ANGIELSKI. F. Ditrich z Bóbrki, ks. G. Saase- i 


kiewicz z Przewyślą. 
Hotel BRAKOWSRKI. L., Taniaczkiewiez z Czernio- 
wise, dr. A. Coghen z Buska, J. Gawroński z Niska. 
Hotel LANGA. K. Kozlik z Wiednia, G. Friedrieh z 
Wiednia. 


Teatr hr. Skarbka 
Dziś Mąż z grzeczności komedja w 3 aktach 
pp. Adolfa Abrahamowicza i R. Ruszkowskiego. 


LWÓW, z Doy handlowej 12. marca 1865. 


Akeje za sztukę bez kupona bieżącego | płacą | żądają 
Kolej gal. Ker. Lud. 200 «t. m. k.. . 266 50 | 2:0 — 
„  [wow.-ezern.-jask. 300 mł. w. 8. | 334 — | 237 5i 
Banku hypot. gal. pe 200 zł. w. m. . .| 284 — | 988 —. 
„  kredyż. galio. po 206 zł. w. m. | 337 — | 343 — 
Listy zastawne za 100 zł, | 
Tow. kred. galie. 5 prot. w. a. . j 99 7 100 7 
33 » » 4 n Wasze. W Ae 91 50 B3 — 
n » p 8 yp , obzanowe | 89 70 | 1007 
u” w, gy („0 emńipr="| 8880] 59188 
Banku kraj. 4/,%, w. s. los, w 511. .| 351 35 93 26 
Bankuhyp.galic. 6 ,, W.Ś. . . 101 40 | 103 40 
gf A a W W. A. . « «| 97 — H3 — 
n R h.$ 4 10 prot, 7”. |” 09 SWIEJS JE 
Listy dłużne za 100 ztr. 
Gal. Zakł. kr. włość, 39, w. a. wlikwid. | 58 — 60 — 
» » ”» w” "a Vo E$) n | 58 — 60 — 
Obligi za 100 złr. | 
Indemnizacyjne gəl. § pre. m. k. . .| 102 25 | 103 %5 
Komunalne Banku kraj, 5%, w. s. 1. em. | 96 v5 | 9 75 
Pożyezka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. . | 10% 75 | 104 — 
Peżycaka „  „ 1888 4 i pół proe. | 2060| 31 60 
Losy. 
Miasta Krakowa . . - . . . . „| 18 —| 20 — 
» Stanisławowa, . . . . . .| 225 24 50 
Monety. | 
Dukat holenforski , E E m | JU 5 8 
Dukat cesarski . . . . . .. . .| 657%4 5 84 
Napolsondor . „46 | 976 8 85 
Półimperiał . . . . . | 1007 10147 
Rubel’ rosyjski srebrny . | 154 1 64 
A n papierowy | 1327 1329 
100 marek nieniiaekich ', | 60 15 | 60 85 


Kurs gieldy wiedsńskiej 


Wieden dnia 12. marca 1885. 


| zisiej- | Z dnia 


(godz. 1 m. 40 po pol.) sze poprz 
Losy alpejskie . zada TeS Siada DER 
Akeja węg. banku kred. na 200zł. . . | 312 — | 311 56 
Akcje Anglobankn na 120 gł.. . . . | 106 25 | 105 25. 
Uwionbark na 100 sł, . . 2 + 21 9425 | n4 68 
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 zł, | 269 — I 265 54 
Lombardhy (kolej południowa na 300 sł. | 139 75 | :39 75 
Akcja kolei Alfóld-Fiume na 200 zł. . | 188 50 138 50 
Akcje kólei Da AE. S Tosg: 507 — | 306 75- 
Akcje kelei Lwow.-Czerniow. na 200 zł, | 225 50 | 825 50 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 zł. | 176 50 | 3 78 Y5. 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. | 1 5 95 | 125 95- 
Obligacje węg. w ułocia „| 110 — | 110 50 
Akcje kolei węg. sachodniej - | 179 15 | 139 —— 
Cisańskie losy . „ . . . EE Ko 118 40 
Bank dla krajów koron. . . . . .| 1065 20 | 1084 T 
Złota renta węgier. 4 proet. na 100 al. 99 45 | 59 40. 
Akcje Bankveroinu na 100 zł. -| 107 50 | 104 mw 
Rosyjski rubsl papierowy . . . -i i29 u | 128 85 
Losy premiowe węg. na 100 zł. . „| 119 36] 120 — 
Usposobiwnia; znużone, | f 
Wiedeń d. 12. marca 1895. | | 
(godz. 16 m. 35 wieczorem.) i | 
Akcje kredytowe . . . . . „ .j301 6) |] 508 40 
Akcje kolei Karole Ludwika . 26% 50 | 263 — 
Renta papierowa . . . . . . = — — 
Listy hipoteczne galieyjskie 6 proe. .! — | 104 — 
Listy gal. Banku włościańsk. 6 proa . W. Fm) ZM 
Napoleondory .. . «2.4 « „ « 18 50:/, 
Usposobienie: silne, | | 
Berlin, d. 12. marca 1885. | | 
(godz. 5 m. 30 popoł.) | | 
Rosyjski rubel papierowy . . . | ——! 6% 
| Akcje anstr. kredytowe . . . . . „| —— | 
Akeja kolei Karola Ludwika . . . .i — 
Anatrjackie banknoty . . . . „| — iw= 


Welegramy targowe z dnia 1%. marca. 
Wiedeń: Pszenica va 100 kilo $-25—50 złr. żyńw 
—— ułr. Okowita 2725—50 eh. Peszt: Pszenica ge 
100 kilo $.17—18— alr., reepak —-— zł, Borlin pezeniem 
161— m., żyto — m, okowita 4290 m., olej rzepakowy 
50.40 m. Paryż; Mąka za 159 kilo 4175 franków olej 
rzepakowy —.— okowita —— fr. 


Nafta. Wiedeń 12. marea: 1350 do 13.75. Bromo 


| 7.25 m. — f] EET RE, m i 
Genazzini z Krakowa, dr. L. Wiszniewski z Krakowa, L. | ze Homburg: 7.83 na luty 135. na listopad 


marzec 7,80.  Antwerpja: 
—. Kiladelfja TY —. 
NZ 
l Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od go- 
dziny 10 do 1 codziennie; popołudniu zas od B do 5 
we wtorek i piątek, Wstęp wolny. 

Muzeum imienia Dzieduszyckich otwarte w nie* 
dzielę od godziny 10 do 1, w Środę i sobotę Ot 
godziny 11 do 3. 

Muzeum przemysłowe w ratuszu andziennie 94 
godziny 9 do 6; w peniedniułek 50 et, w inne dnie 
80 centów, 


na luty 1%--, Nowy-York: 


Do numeru dzisiejszego dołącza się pro“ 
spekt na nowe pismo ruskie „Mir. "ggg 


a 


6 k Cenaa dyrokeja auto, Koli państwowych, 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 15. Lutego 1885, 
Fodlług zegaru peszteńskiego. (20. minut później, 
Odjazd ze Lwows: 
4) godz. 6 min. 40 rano, pociąg mięszany do Stryja. 
w » 11l „ 25 przed południem, pociąg osobo- 
wy do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Bory- 
sławia i Chyrowa. 
D godz. 6 min. 40 wieczór, pociąg mięszany do Stry- 
ja, Stanisławowa, Husiatyna, Drohobycza, Chyro- 
wa, Zagórza i Zwardonia, 


Przyjazd do Lwowa: 


© godz. 8 min. 39 rano, pociąg mięszany ze Stryi 
ja, Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza i Zwardonia 
O godz, 4 min. 17 po południu, pociąg osobowy z 
Stryja, Btanisławowh, Drohobycza, Borysławia 
Ohyrowa. 

Ð gods. 1 min. 39 w nocy, posiąg mieszany z Hu- 
siatyna, Btanisławowa, Ścryja, Drohobycza, Bory - 
słąwia, Chyrowa i Zwardonia, 


Że Lwowa odchodzą: 


podług zegaru Lwowskiego : 


Do Krakowa .. 5.3 
Do Podwołoczysk — [1281| — 
„ (z Podzamcza) *6.06]12.57 


POCIĄGI KOLEJOWE 


KURJER LWOWSKI. 


Do Lwowa przychodzą 


Z Podwołoczysk. | 
(na Podzamcze) 
Z Czerniowiec. . 


* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
W obwódkach czarnysh |_| są godziny nocne, 
to jest od szóstej wieczór do szóstej rano. 


Taryfa jazdy fiakrów i dorożek. 


Fiakry parokonne. 


I, Jazda pojedyncza w mieście lub na przedmieście 
bez powrotu w dzień éu et. w nocy 45. 


II. Jazdy za wynagrodzeniem czasu a) za pier- 
wBzy kwadrans w dzień 44 ct. za pierwszy kwadrans w 
nocy 45 et, b) za każdy następujący kwadrans w dzień 20 
ct. za każdy następujący Kwadrans w nocy 25 et. 


Czas niedochodzący któregokolwiek kwadransa liczy 
się Zè cały kwadrans. 


HI, Jazdy na miejsce oznaczone: do łazienek 
Blanka (Kiselkij, ua Wysoki zamek, do Węglińskiego las- 
ku, do Św. Zofi, do Zelażnej wody, na Wulkę, do stawu 
Pełczyńskiego, do Kortumówki, na Bajki, i z miasta dę 
którejbądź rogatki; bez zatrzymania się i bez powrotu 60 eç, 


IV. Jazdy szczególne: a) Jazdy do lub ed dworca 
którejbądź koleji, bez różnicy odległości pomieszkania goś- 
cia i użytego czasu, z lekkim pakankiem w dzień 1 złr., w 
nocy 1 złr. 20 et. b) Jazdy na kalo lub z balów podczas 
zapust 80 et 


| 
| 


| 
| 
| 


| 


Uwagi ególne: Jeżeli w powyżej wymienionych jaz- t 


dach na miejsca oznaczone, do dworca kslei żelaznej In- 
na bal, fiaker lub dorożkarz wezwany bedsie do poceżkanie, 
do powrotu lub dalszej jazdy, tedy dalsze wynagrodzenia 
należy się według czasu. — Jazdy za konduktem pogrzie 
bowym liczy się podług czasu. — Wrazie podjazdu fiakra 
lub dorożkarza przed dom, winien gość za czekanie pojazdu 
przed domem, trwające kwadrans, zapłacić fiakrowi paro- 
konnemu 20 ct. dorożce zaś 10 et. 


r 


cię lab jedną osobę dorosłą i 8 dzieci. — Za sam odjazd 
przed dom i czekanie nie dochodzące kwadransa, nie nale- 
ży się żadne wynagrodzenie — Za jazdę nocną uważa Bię 
ozas od 1. Listopada do końca Marea po godz. 8 wieczór 
do 6 rano, w innych zaś miesiącach od 10 wieezór doś 
rano 


Dorożki jednok onne: 


, E. Jazda pojedyńcza: w mieście lub na przedmie- 
ście bez zatrzymania się i bez powrotu w dzień 25 et., w 
Roey 30 er. 


li. Jaziy za wynagrodzeniem €zasn: a) s% 
pierwszy kwadrans w dzień 25 et. w nocy 80 et. b) za ka= 
ddy następujący kwadrans w dzień 12 et. w nocy 17 et. 


Iił. Jazdy na miejsca oznaczone w już taryi 
dla fiakrów parokonnych 85 ct. "ag 


IV. Jazdy szczególne: a) Jazdy do lub od dworea. 
którejbądź kolei, bez różnicy odległości pomieszkania gościa 
i użytego czasu z lekkim pakunkiem w dzień 50 et. w nocy 6Qeź. 


Jazdy na bale publiczne lab z balów 50 et. 


Przy jazdach do dworea za pakunek większy, którego 
gość obok siebie pomieścić nie mógłby i musiał być na 
koźle do płaca sie 15 ct. 


Taryfa i rozkład jazdy kolei konnej (Tramwaju). 


Za przejazd jednej sekeji I. klasą 4 ot. za przejazd 
jednej sekcji IL. klasą 3 at. 


Porządek sekcyj i przestanków: (Linja I.] Dworaeg 
Karola Ludwika ulica [Nowy Świat] Leona Sapiehy Koe 
szary Ferdynanda — kosciół św. Auny — obs:k Brygide: 
— Plae Gołuchowskich — Pawilon poezekalny — hotub 
Angielski — Plac Marjacki*— Plac Halicki — Plac Cłowy. 


{Linja II) Pise Krakowski — eerkiew św. Mikołaja 
— łaźnia Lwowska (ulica Żółxiewska] — Podzamcze — 
ulica Zborowskich — Rogatka Żółkiewska. 


Za jazdę pod górę w sekcji I, wsiadzjąc koło koszar 
Ferdyn. lub wyżej, płaci się 6 a względnie 8 et. Przejeże 
dłając część sekcji, opłaca się należytość za calą sekeję. 
Pasażerowie winni bilety zatrzymać podczas całej jazdy ï 
na Żądasie takowe keatrelorowi okazać. 


Do Czeruiowiec . ilość wsiadających za 


powyższą opłatą oznacza się dla fiakrów parokonnych na 4 


osoby dorosłe, dla dorożek na a LU dorosła i jedno dzie- Ph 
RZECE 2 ae 7 OO s NOWOSC! ESTERY 
ZĄ 01 h tó Nie musi się koniecznie kupo-|e ===" iaFłaF ZZ e ARGE p OT księgar= BGŻ A> 
ZL 0: nyc i agen ÓW | ać kawę Ceylon po zł. 2.08 za k. by , | niach są do nabycia: UWIADOMIENIE 
dh edaży* dozwolonych pjdebrą i aromatyczną kawę mieć, | posia . 
dla sprzedaży! _ dozwolonych |r premanie Ceylon Jest najazlache” Sr A, werkge e. 2 
p kupnych losów na raty g| szym gatunkiem W Kawach, pe- w Hamburgu re o onu 1 U 
miesięczne, poszukuje się gime tego, EA teź e kawy aro- 8 r, sr TA 50 autenok |Cukiernia J. Móllera. 
PRaBarizo kopeysimemi pana „bardzo shhte. rozsyła franko w woreczkach | mą 
warunkami. Oferty fran- i 
CE Mi wl ryc Haniel K AROLA BATŁABANA m 5 kl. Bito kawg Najtaniej!!! SN" "PRE 
t atrudnionia w À sd s y 
a E 0451 do Ru- opłacone du kużdej stacji poozł : | nabyć można NAJWYBORNIEJSZE PIERNIKI 
dolfa Mosse, Berlin S. W. mz E Mocco arabską 5 kilo 7 zł. 40 et |_ „pr 0 : , ; 
(ś1] FL A W Jawę złotą Menado, 6 „ 19 „ [SMEMkie prayraądy ObipUrpiOZNE |z mocnemi smakami, konfitura- 
Ea 3 kilo Ro . „ « „zł. 6 et. Ł0|Ceylon perłowy „ 5 „80 „ | PY mi, z różą i z masą, 
3 Rei ARA A Z" Ś o 59 DAA Plantacyjny ,, = 4 a » |Aparata inhalacyjne. Najwyborniejsze ; !'/, kilo. 
RRARNRRNANNIEM 5 n Portorik > 8.  g0lSant "„ 4,30 „ |Koneweczk Hegira kompletne, Pomadki różne smaki zł. 1.20 ' 
; 4 it EA ha E | U Mocca afrykańską 8) ga , |Gruszki gumowe dla dzieci. 1.50 
o V - Wn a e A i Horb akietach po 1 kilo.|f laszeczki do ssania i składowe de, E ? 
| Koncesjonowana szkoła MUZYCZNA Wsi OPI s LA 7 9” śolkiło a Wód M wte) Chi| części. Karmelzi berberasowe, ka- 
profosora 5 „ Coylon drob. praw. 0h. |<żlal GERI. kawy wynosi 2 Zł. — 0d YE e Ra A 044 pEb nadziane aa 
“ i 5 „ Ceylon gryb. najprzo kl. herbaty 1 zł., które odbiorca p kr a R A Jwoce w konserwie zł. 2. 
À EMANUELA KACZKOWSKIĘGO é dniejsza . . 0 „ 40|na miejsca opłaca. au POZNA ; Czokoladki Mssona zł. 1 60, 


i LJ 2OZDY. p iod 3 w 
„ ZłotaJawa praw. „ 10 „ PPSA O MAO SA Pieczywko do herbaty zł. 1. 


£ A ; £ ER. i A Próbki na żądanie wysyłamy za| wego. P i 
 Bałożona 1881 r.) ws Lwowie, DAJE » RON KE e r ża ką a przysłanieu 10 6t. w markach po- Prześcierwdła gumowe. Uwaga: o każdej porze naj- 


miañska |. 27 na I. piętrze. |smaczniejsza kawa, h-rbata, 


czekolada i lody. (109) 
COOWOZSCCC, 
|28005058886 


RR ck PIESZO A 

ne i aoh Sobie z powyższych gatunków kaw Adres: Polsische Handels-Ge- | 0Bik Go odólą, y PORER 

ni Fukolne “e WE żę Klata jeden gatunek może przy taniej co- sellschaft Z. Dołkowski et Co Ham-|Balvniki do przedmuchiwania, Gru- 
Gsięeznie złr. 8. Dwóch uczniów |pję wyśmienitą i aromatyczną kawę|vurg. Valentinskaimp. 83. 


(33) bera i Policera, 
jedną godzinę. Statut, zarazem|mie, nie zważając na różne protek- 


Tusze d nosa. 
Skład nauk, w zakładzie, tudzież wlcje È obałamucenia krajowe i zagra- Wstrzykawki kauczukowe do ran. 
kelęsurbiach A A (43) ujczne, [36] PERERERCKKE* Miedniezki do wymywania ran. 
Cukier w głowach 38 ct. i 
N SJ) UT 
000000009000 OGŁOSZENIE. 
Dreny do ran czerwone i czarne. 
Miesztki sukna. Zondy do karmienia. 
war, który się nie podoba, zostanie| que Patent i inne. ies 
odmieniany* Próbki wysyłają się zaąļNooniki dla chorych i do podróży. a 3 z 
Poñezochy elastyczne przeciw kur-|kwietnia 1885. 


Wstrzykawki balenikowa do usz. 
Są Rok szkolny w kra- 
Dobry towar wiosenny w najpię”| 'Vzierniki kauczukowe i poreelanowe. | . d 
nadessaniem 15 centowej marki i za 


ZKKNKKSKKKA 


ju 04 Y 


SŁAWNY BALSAM 
Dr. RICHARDA 


f tzeciw 
Bośćcowi, ” 
l 


Czapki do kompresów Dr. Winter- 
*BRZYTWY 
| kuiejszych wzornch 3 metry długo- |Krażki z twardego i miękkiego ksu- | jowej niższej szkole rol- 


nitza. 
Wstrzykawki do morfiny. 
prawdziwe ści, rozsyła się za zaliezką poezto-| _ezuku. g s Pan : 
. angielskie i szwajcarskie wą zle. 8.15 kr. jako Gobain 'o-|litatetary i stoczki de la Motte. Ja- zh w J agielnicy roZ- 
reumatyzmowi, pocznie się z dniem % 
i cierpietio m pochodnym Zł. 1*75. 2— 250. 8'-— 3.50 it. d. š 


(Flaszka 60 ot.) 


Wo dadyoią w aptece: K KRZYŻA-| PD przyrzeczeniem zwrotu. p > i leka dni Ę 
SKIEGO we Lwowie [obok Bry- w specjalnym magazynie wyrobów Jagielnica dnia 5 marca 1885. 


SKŁADFABRYCZNY SUKNA. 


Mk); Jamrógiewiczaw Tar| Bracia Langner l 
„zum Weissen Lamm* w Bernie. 


lu. 26 
R M (28) Lwów, ul. Halicka L 16. 


00000 X 


gumowyekh 


R. KRIMMERA 


we Lwowie, Hotel Zorża, 


Dyrekcja. 
E a 


>0XX030909000099 


Sześć medali zasługi i dypiom uznania 


za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe 


Pudr książęcy 

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest naj- 
lepszym dowodem jego nieperównanej dobroci. — Pudr 
keiążęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę pier- 
wszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wy- 
szczególniony najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie 
zawrtera Zadnych metalicznych przymieszek, jest to naj- 
czystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie 
przylega do twarzy, nadaje piekną naturalną białość i jest 
nieoeenionym środkiem do upiększenia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 zł, z ła- 
będzikiem zł. 1:53. Różowy dla blondynek i kremowy dla 
szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 ct., większe 1:20 
z łabędzikiem zł. 1:60. 


WODA FIJOŁKOWA. 
Usuwa z twarzy pryszeze, liszaje, trądziki, pierzchnie- 
nie i łaszezenie skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikacą do tego stopnia. 
że jako Środek toaletowo-hygieniczny został odszuzególnie- 
ny medalem zasługi na wystawie przyrodniczej, lekarskie 
w Krakowie. — Cena 1 złr. 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przy- 
jemnym zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobie- 
ga pierzchnieniu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczyszcza 
skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy. — 


Cena 60 ct. 
odznaczającą się przyjemnym 
Wodę lwowską długotrwałym zapachem. Fla- 


kon zł. 1:50, pół flakonu 80 et, 
przednią. — Flakon et. 15, ży 


A7 U 
W odę kolońską 50 i zł. 1, najprzedn. (potrój- 
na) flakon et. 20; 40, 80 i zł. 150, 2, 3:50, 5 zł. 


na wzór angielskich i francuskich sporzą- 
Perfumy dzone:jaśminowa, fiołkowa, opoponaks Gy 
Heliotrop. hiacynt, konwalia, róża i t. p., od 35 et. 

do 3 zł. fiakon. 


W y i lewandową ambrówą do 
odę lewandową skrapiania sukien i odówie- 
żenia powietrza w pokojach. — Flakon 50, 70, 80 et, 

i zł. 1°59. 
i do nacierania ciała, do płuka- 
Ocet toaletowy nia ust. -- Flakon 50 ct. i lał 


Ocet salonowy do kadzania 60 ct. 


L IHNATOWIC 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1.3., ulica Ha- 
licka |. 25, róg Wałowej, Hotel Europejski, KRAKÓW, 
Sukiennice 1. 40. 


KONKURS. 


Na podstawie uchwały Rady gminnej dnia 2. Marca 
1885 rozpisuje się niniejszem konkurs na Inspektora policji 
z płacą roczną 500 zł.; a 50 zł. na umundurowanie. Ter- 
min do wnoszenia podań z dowodami uzdolnienia przezna- 
za się do końca Marca 1885. 


ZUwierzchność miasta, 
Buczacz, dnia 8. Marca 1885. 


Burmisqrz : 


Bernard Stern. 


ST. MARKIEWICZIGEĆ 
we Lwowie, w rynku 1. 42. 
rozsyła pocztą franco 


Dra Schweigera 


Yegetabilien Extract 


znakomite węgierskie leczy pod gwarancją w przeciągu 4 
tygodni wszelkie skutki samogwałtu 
P O W Ji D Tei A tak: Pollucję, Impotencję i powsta- 
> jace ztąd cierpienia nerwowe i mle- 
w Sagankach 5 kilowych po zł. 2'10 jeza pacierzowego. Wszelkie inne 
MOSKALIKI w piklach choroby płciowe w j»k najkrótszym 
fasuszka ok ło 8: sztuk po zł. 3*50jezasie. Flakon Wraz z opisem uży= 
ŚLEDZIE zwijane z cebulką 
daneczka około 50 sztuk po zł. 3*50 
poleca również na kompoty : 
Suszone śliwki tureckie i francu- 
zie, suszone wiśnia, suszona i o- 
bierane Prunelki włoskie, brzoskwi- 
nie, Gruszki i jabska it. p. 


cia i korespondencją zł. 2 wprost 
przez 


Dra SCHWEIGERA 


KURJER LWOWSBEI. 


Smarowidło 


do osi żelaznych. 
lime mayum 
dla 


LOKOWOBIL, 
młoearni ręcznych 
TARCAKÓW, 

m jynów parowych 
i wednyeh 
i w ogóle do każdego innego 
użytku w gospodarstwie, tak 


hurtownie jakoteż i częściowo, 
polecają po najtańszych cenach 


Hibner | Halk 


ve kuwowie, 
Rynek l. 28, 
Skład fabryczny FARB, LA- 
KIERÓW, POKOSTÓW, CHE- 
MIKALII KISZEK GUMO- 


WYCH ARTYKUŁÓW BRO- 
WARNICZYCH, 


QLRZ 


handel materjałów. 


Na Swięta 
otrzymałam świeży transport 


SZWNKEKk 
i innych wędlin z Litwy, słyn 
nych z wybornego smaku gdyż 
na jałoweu wędzone. Również 
mam wielki zapas masła i eo 
dzień świeże niesolone do her- 
baty u mnie dostać można. 


Z poważaniem 


L. KORALEWICZ 


Mleczarnia ul. Teatralna l. 10 
(aa placu św. Ducha.) 


Bia tośifów i ormi! 


Z własnej fabryki 
Świece kościelne 
woskowe i stearynowe. 
PASCHAŁY 
biale i malowane. 
po 4,5, 6, 5 i ł0 funtów wiedeń. 
jskoteż 
Kwiaty do świec 
para od cent. 25 do złu. 180. 
BUKIETY WAZONOWE 


na ołtarz, 
para po zł. 3, 4, 5, 7. i wyżej, 


poleca najtaniej handel 


Pryd. Schubutha i Syna 


wmn mata sa PEP WA 


OE ona WANE 
Główny sklad i sprzedaż- 
Krasiczyńskiego piwa marcowego 
z Browaru Księcia Adama Sapiehy. 


Pół litr. butelka 10 ct. — Etykietowana 11 et. 
Przy odbiorze ro but. dostawa bezpłatnie. 
Zamówienia kartą koresp. uskutecznia się bezz wio 


(125) 
"=" 


ernie. 


Drobne ogłoszenia 
Za ogłoszenie po raz pierwszy liczy się za każde słowo 


po jeden i pół centa. — Za to samo ogłoszenie po raz druz 
gi lub trzeci, liczy się tylko po jednym cencie za każde słowo 


jeżeli dzień po dniu będzie drukowane. 


Inseraty większe, Korespondeneje, Reklamy w rubryce 
„nadesłane* liczą się od ilości wierszy, podług taryfy w na” 
główku dziennika umieszczonej. 

Taryfa drobnych ogłoszeń zmieniony teraz została na korzyść in= 
serujących w ten sposób, że drobne ogłoszenia obliczają sig 
podług ilości podanych słów, a to dia ułatwienia, aby każdy mógł 
sobia poprzednio obrachować, ile jego ogłoszenie będzie koaztowa é, 


nA k i edaż korali bizutecji 
Doniesienia rozmaite | W koralowych z powodu zmini 


koralowych z powodu zwinię- 

i cią handlu po anacznie zniżonych 
P ań. panien wylecza pod dyskre-|cenach przy ul. Koralbiokiej 1. 4. 
cją z bladaczki, upławów, nad- (404) 
miaru, ubytku lub patologicznego bra: a Sartenian na 
ku regularności, specjalista chorób | GyGy 2, tabor aj 
płciowych przy ulicy Piekarskiej | možna nabyć za 180 złr. Zgłoszenia 
parter. Przyjmuje od godz. 1—2 przyjmuje Zarząd dóbr w Warężu 0. 

popoł. od 6—7. Na listy zamiejsco- locoj (249) 

wo pod adresem „Dzion* odpowiedź jon 
natychmiast. (207) N’ Sprzedać tyko jeden grunt 

PETE HM o 600 kw. sążniach pod būdo- 
kład mebli b. Kiczalesa zostałjwę ulica Sapiehy (Nowy świat) obot 
przeniesiony z domu ped l. lOjtechniki 16 sag. frontu 26 glęboki 
do domu pod l. 16 uł. T:zatralna.jw środku parter: dom o 8 poko- 
Na składzie sprzedaje i wypożyczajjach i kuekni podpiwniezony. Wis- 
się meble po najtańszych cenach. |domośćl, 12 Nowy świat u wlasciciele 
caat ea 1. eni 1 uszukuje się osobę władającą 
kspedytorka pocztowa i tele- językiam niemieckim, dla udzie” 
grafistka uzdolniona de samoi-||ania tegoż i robót ręcznych. Bliś- 
AŻ rx opa Eon SED wiadomość w Adm. Kur. (258) 
uje umieszezenla. AABKAWE ZZŁOSZA-' "TAT corzedania w  Winnikach 
nia w Adm. „Kutjera Lwowskiego" p° rowy gI pY i ka 


e, 5111 Ig ż 
pod adresą A. Miller _____ [260)|uorgów ogrodu owocowego i warzy* 
Ctygubiouo w doiu 3 t. m. w łaź jWhego Wraz z zabudowaniami mie* 


5 


A ni Ducheńskiego sylwetke z e- Wia- 


szkałnemi i gospodarskiemi, 


malja Matki Boskiej z Dziecięcienmidomość u profesora Rychtera ulica 
Jezus na wierzchu, otwieralną, na|Kyczakowska 12 na 1. piętrze. (254) 


czerwonej aksamitnej tasiemce, Rz e- 


te lny znalwzca zechce zwrócić tę 


rzy uliey Zielonej 34 jest tron- 
towy domek o ośmiu stancjachy 


pamiątkę poszkodowanemu pod l. 29]z placem frontowym pod budowęy: 


przy ul. Piekarskiej nr. drzwi 8 za 
gowitą nagrodą. (259) 


sfasienie buraków lajtowiekieb, 


własnej produkcji sprzedaje w 


ilości najmniej 4%, kilo po 32 ct. 
za kilogram. Zarząd dóbr Komarno, 


(282) 


A powodu odjazdu, meble na 
sprzedaż przy uliey Kopernikajcia. 


1. 19. II piątro. 


wszelkie wykluczone. [263) 


z ogrodem fruktowym i warzywnym 
do sprzedania. — Wiadomość u gó* 
spodarza domu. -— Pośrednictwo 
wykluczone. (256) 


Minkana i klipy 


' pokoje z przynależytościami 
ul. Zielona 354, zaraz do naję” 
(255) 


Pośrednietwo 4 pokoje, nyźa, kuchnia spiżarnie 


um g. piętrze ul. Koralni ka 4 


puściwszy stale Lwów pole-|4 od 1 maja do wynajęcia. 2 pokoje 
cam wszystkim uczniom i inte-|kuchnia do frontu na III, piętrzć 


sowasym pierwszą w kraju konces=|rynek 1. 26 do wynajęcia. 
jonowaną szkołę gry na cytrze podi 
dyrekcją Władysława Mańkowskie- 
)|go, znanego z sumienności i zdol 
ności nauczyciela, zamieszkałego przy 
ulicy Pańskiej 10 we Lwowie. (258) 


Axer. 


dowa bezdzietna poszukuje Š: ls - - 
zatrudnienia prowadzenia do- W domu pod l. 7. przy 
"| mu, sprzedaży itp. z kaucją. Adres 


Adm.Kaur. 0. B 
JD niesy dot handlowy, 


(216 


rzennym, poszukuje 
posady w miejscu lub na prowincji 
Adres M. P. 


I. piątro. [250) 


ealność z ogrodem i obszernym 
placem pod budowę na uaj- 
zdrowszem przedmieściu Lwowa, jest 


do sprzedania za cenę 13:000 złr 
Wiadomość w Adm. pod W. 5. 
(257) 


runt pod budowę frontowy| WYNAJĘCIA. 


przy ulicy Piekarskiej |. 10a 


jest do sprzedania; wiadomość na 


miejscu. 


is 


(241) 


obznajo-|nia z balkonami, 
mieny dokładnie z handlem ko-lpokoje i kuchnia, 2 pokoje z k 
odpowiedniejjnią i pokoje kawalerskie, 


plac Halicki 1. 13 


(251) 
oszukuje się małego, suchego 
A pokoiku bez kuchni, zupełnie © 
sobnego, na jednem z bliższych 
przedmieść, za cenę umiarkowant: 
Oferty wraz z podaniem ceny, M4 
leży nadesłać do Adm. Kur. pod * 
(228) 


Kościuszki są zaraz nastę 
)pujące pomieszkania do wynająć 
na I. piętrze 2 większe pomieszkBz. 
na Ii, piętek p” 


na W 
Re y <oiki kawalerskie: 
piętrze małe pokoiki kawalon a 


g odnowionej kamien ce 

przy ul. Zygmuntowskiej: i 
12 następujace pomieszkania : a cojć 
le: 8 pokoje z kuchnią, 8 Bo śl 
(salon) nyża i kuchnia; na I. pić” 
4 pokoje (salon) hyża i kuchnia: 
Ii. piętrze: 3 pokoje z kuehnił 
pokoje (salon) nyża i KUC) 


r g8 
d Jhorażezyzna |. 25 na 1. Piet | 
kawalerski pokój od 1 kaii 


A R ZRCZOZZCŹ 


wydawca: Wojciech Maniecki. x 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Rewakowicz Henry 


Drukarnia „Kurjera Lwowskiego.” 
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